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Z P B i m. D z i e rży ń s k i e g· o 
p-i e rwsz e ·stanęły 

, ""1ata pocztowa afszezol'ia ryczałtem Wybory 
do rad terenowych 

w Kraju Rad 
W dniu 22 lutego odbyły się w ZSRR 
wybory do rad terenowych. Wybo­
ry były imponującą manifesta­
cją zwartości i jedności narodu ra-

dzieckiego. 

naWartachPokoju 1 -~-r-M_<_n_s1_1 _____ s_·R-O-D-A.-4-~-1A-. R-c_A_1_n_s_R_O_K_u ______ W_K_V_l1-1. 
Na zdjęciu: kołchoźnicy z ko~chozu 
„Prizyw" w okręgu s ierpuchowsk im 

udają się na pJ.rnkt w ybor czy. 
Fot. - CAF 

Zbliżają~y się Dzień Kobiet robotnice i pracownice zakładów prze 
mysłowych, kobiety wiejskie i gosp odynie zr7cszone w kołach Ligi Ko­
biet witają p<>dejmowaniem licznych zobowiązań, wzmożeniem pracy 
zawodowej i społecznej. 

W ten sposób pragną one zadokumentować swe uczucia do Polski 
Ludll'wcj, w której znała.zły możliwości nauki, pracy, utlz;alu w życiu 
publicznym. 

Dla uczczenia Międzynarcdowe~o n iczych zaci ągnęly 
Dnia Kobiet - 8 marca, tkacz.ki i produk cy jne. 

wczora j warty 

prządki łódzkich zakładów. włókien- Zaciąganie war t miało przebieg 

los wolności v· USA 

~I 
~-

niezwyk le uroczysty . Przy maszy­
nach przędzalniczyc!1 oraz warszta­
tach t k ackich zatknięto niebieskie 
proporczyki. 

W ZPB im. Dzierżyńskiego już we 
wczesnych godzinach rannych grupJ 
przodujących rob otnic tego zakładu 
zaciągnęła warty produkcyjne i po 
dj ęła zobowiązania. 

W czas ie dwóch zmian - rannej i 
popołudniowej w ZPB im. Dzierżyń 
skicgo stanęło na wartach 1200 tka 
czek i prządek. Zobowiązały się on e 
podnieść jakość produkcji o raz st.a;e 
utrzymywać w czystości maszyny i 
sale produkcy jne. 

Piec ,,C'' 
huty Kościuszko 
produkuje 

KATOWICE - Nowy wielki piec· 
., C" huty „Kościuszko", zbudowany 
w znacznie krótszym czasie niż pier 
.,B", przekazany został w tych 
dmach przez~log1 budowlano-mon 
tażowe zało<lze produkcyjnej huty 

Z okazji przekazania pieca naj­
ofiarniejsi jego budowniczowie ude­
korowani zostali wysokimi odznacze 
niami państwowymi. 

Podziękowrn~e 
marszałka 
Wasilewskiego 
za życzenia 

Serdecznie dziękuję Wam. Towa­
rzyszu Marszałku, za pozdrowieni<\ 

Sole ONZ wypełnione oo brzegi 

• M . in. zobowiązania t akie pod.ie!:• 
przodujące robotnice: prządka He­
lena Okrój oraz tk aczki Jadwig;; 
Zambrzycka i Bronisława D eka. 

W godzinach nocnych warty pro­
dukcyjne zac iągnęly także praco·v.mi 
ce zatrudnione na trzecie j zmianie. 

1 gorące życzenia n.ade;lane z oknj1 [ , 
XXXV rocznicy powsbrn ia Armii 
Radzieckiej i Marynarki WojenneJ. 

eso a I 
przemówieniem min. Wyszyńskiego 
wygłoszÓn) m w komis.ii polityczne.{ 

Wczoraj na wartach stanę ły r ów-1 
ni~ż -prząd~i i tkac zki ZPB im. Mar 
r·11ewskiego i ZPB im. Harnama. 

Minister Spraw Wo jskowycl" 
Związku SRR 

Marszałek Zwi ązku Radzieck iego 
(-) A. Wasilewski 

W br. rozooczyna1ą srę prace na wielką skalę 

Nowy etap budowy 
soc.ialistycznego miasta - Nowe.i Huty 

KRAKÓW. - Budowa pierwszego socjalistycznego miasta w ,Polsce 
Nowej Huty, w którym już dziś mieszka ponad 30 tys. ludzi, wkro­

czyła z rokiem bieżącym w nowY etap. 

- Halo! Podam wam teraz roz­
miary na spon:ądzenie specjalnego 
krzesła elektrycznego!._ 

W chwili obecnej rozpoczęły sie I mieściu bloki mieszkalne z nowoczesny­
iuż zakrojone na wielką .skalę prace m•R~~~e:C~';'.;'1

1.., ~~ę ~r;~~~e.bież. m. in. bu 
przy budowie śródmieścia . Będzie to dowę oqromneqo Oomu Kultury, !<tory 
zespół 7-8-kondygruicjowych gma-1 pomieści salę kinową • teatralną, sale 
chów odczyt.owe świetlice, czytelnie itp. Obok 

· Domu Kultury wyrosną póżniej qmac'1y 
Znajdą się tam: ratusz, dom partii, muzeów 1 bibliotek. Podjęte też będą pra 

dom związków z<1wodowych, qmach ce wstępne przy wznoszeniu ratusza. 
ZMP 1 qmachy administracyjne. Oprócz Oddany zostanie również w tym re)o· 

rys. Schmitt obiel<tów usluqowych wyrosną w śród· nie do użytku stadion sportowy. 

Pomoc dla pracujocvch matek -------
Dziecko w naszym kraju 

Na osiedlu „A" rozpoczyna się bu 
dowę wielkiego Do1ni1 Młodego Ro­
botnika, obliczonego na 'LlOO mlo­
dzieży. 

znajduie troskliwą opiekę 

Na terenach obok osiedla A-2 po­
wstaje ośrodek leczniczy Nowej Hu­
ty. W roku bież. oddane zostaną de 
użytku pawilony interny i chirurgii 
Rozpocznie się budowę dalszych 5 

pa ńsłwa :laWilonów oraz polikliniki. 
Tr.wa już budowa wielkiego parku 

kultury fizycznej, z halą sportową 
obliczoną na 3 tys. widzów. 

WARSZAW A. - Państwo ludowe\ od 3-7 lat korzysta z wychowania 
w coraz szerszym zakresie pomaga przedszkolnego. 
kobietom pracującym nie tylko w Odciążając kobietę od pracy nad 
wykształceniu. ale i w wychowaniu wychow::miem dzieci starszych, roz­
dzieci. Poważną pomoc dla matek budowuje państwo sieć placówek 
pracujących stanowi rozbudowa sie wychowania pozaszkolnego. w kto­
ci przedszkoli. rych uczniowie w godzinach poza-
Już w 195::. roku liczba tego rodza lekcyjnych mają zapewnioną opie­

ju placówek przekroczyła w Polsce kę wychowa wców, mogą się u:zyć 
7.680. podczas gdy przed wojną ist- oraz rozwijać swe uzdolnienia i za­
niało ich tylko 1.506 i zaledwie co miłowania. 
30 d · l I 1 · · · · M. In. w Polsce Ludowej utworzono 

ZJeC CO mog O zna ezc mJeJSCe W Pałace ~Bodzieżv W Katowicach I Szcze 
przed5zkolu. cinie. Pałac DŻ!ec l<a w warszawie. 12 

D'tiś .fnż co 5 dziecko w wieku Młodzieżowych Domów Kultury, 34 Do­
m:v Harcerza i tysiące Swietlic w szko­
łach. 

2 lata 
trwać będą prace 
przy naprawie szkód 
wyrządzanych przez ·powódź 
w Holandii 

PARYŻ. - 2 Hag! donoszą, że rząd 
holenderski ogłvs11 oficJaJny komunikat 
w sprawie st.rat. Jakie wyrządziła w 
llolandil ostatn·a powódź. 

Z kO'llJunikatu wyn!ka, że 1.500 O'Sób 
zginęło wskutek powodzi I że musiano 
ewa.kuowa~ 1no.0110 osób z ob<;zarów spu­
stoszonych przez powódź. Przeszło 19.000 
domów w miastach I zaęród chłopskich 
Z<>stało całkowicie zniszczonych lub 
zna.cznie uszkolizc>nycb. 

Straty mateti łne sięgają miliarda. gul 
de,nów holenders!<ich. Ut-0nęło %.ooo 
sztuk bydła <>kolo 20.000 sztuk trzodv 
<:hlewnej, od 2 do 3 tys. c>wi.ec I 1.500 
konl 

Komunikat pookreśla, że pra.ce ]>rZJ" 
naprawie szkód wyriądzonych µrzez p-0-
wód:l beda 111usialy potrwać "O Jl,'łl-
11111leJ 2 lata. - -

Dzięki tym różnorodnym formom 
wszechstr onnej opiek i nad d ziecm! 
matek pracuj ących, co raz więcei ko j 
biet ma możność nieskrępowanego 
wyboru za w odu, pogł ębiania sw ych 
kwalif ikacji fa chowych itp. 

„Jestem wdową - mówi Anna Niesłu­
chowska. pracown ica Biblioteki Un ,wer 
coyteckiej w war~z.aw i e - mam pięcioro 
clzlec! w wieku o :l 9 do 19 lat. 

Przed woiną nie mogłabym nawet ma­
rzyć o pracv i równoczesnym od oow1ed 
nim wycbowanYu moich dzie cJ. Dziś w 
Polsce Ludowej najstarszv mój syn po 
skończeniu gimnaz jum elclctrotechnic1-
nego pracn)e jako kre•larz I uczy slę da 
lej, ah.v uzyskać dyplr>m elektrotechni­
ka. Moja 18-letn ia córl<a Maria kończy 
w bieź . roku technil\:um budownic twa 
pr1emysłowego. 

Pozor,tale moje dzieci uczęszczają do 
.ikńl i korz~·staja ze świetlic sz•coln vch 
i ~Ilo<lzieżowego Domu Kultury W War­
SZ;\Wie. 
Mają więc zapewnioną opiekę wyr.ho­

wawczą i nie wałęsają się po ul iracb. 
Jak tysiące dzieci matek prac111ą c vch tub 
be?robotn:vrh w okresif' przedwo.i ePnvm. 
Dziękj zapewnien iu nrzez parlstwo opie 

ki nad moimi dzie ćmi nie tyll<O mog~ 

pracować, ale nawet oo W latach przer­
wy uzyskalam możno~ c wznowienia stu­
diów na uµ iwersytecie. 

Tal<ich l<obiet j~l< ja, ktiirvm pom•ga 
l'lari<two w wychowaniu dzieci. "" •etk1 
tvsiecyu. 

• 

W związku z tym od pierwszych 
dni br. rozpoczeła się na budowach 
miasta Nowej Huty kampania o wyż 
szą wydajność. o lepszą jakość : o­
bót. o pełne wykonanie planu. Od 
ooc?.ątku br do dnia 25 lutego br 
a<ldano już do użytku około 1.130 izb. 

Walka ludu brazylijskiego o lepsze 
warunki życia i pn1cy przejawia 
się w licznych strajkacł)> i demon-

stracjach. 
Na zdjęciu: fragment demonstracji 
.10.000 l'obotników przemysłu włó-

' 

NOWY JORK. - NA PONIEDZIAŁKOWYM POSIEDZENIU POPO­
LUD~OWYM KOMISJI POLITYCZNEJ, OBRADUJĄCEJ NAD PRO­
BLEMEM KOREAŃSKIM, PRZ EM A WIAŁ SZEF DELEGACJI RA­
DZIECKIEJ, MINISTER WYSZYNSKI. 

Przemówienie ministra Spraw Za-1 c!o storpedo:-vanla dyskus.JI nad. proble­
granicznych z<:RR oczekiwane było mem koi eanak1m w_ kom1sjl polltycz!rnj. 

. . ' . ~ . , Propozycja ta zmierzała równoczesnte 
). w1elk1m zainteresowaniem. Fo,ele do tego, by uniemożliwić powzi ęcie u­
delegatów, loże prasowe oraz gale- chwał, zmierzających do _natychmiasto­
rie dla publiczności były na długo wego połozenia kresu woinie w Korei 

. . . 1 poko.iowego uregulowania problemu ko 
przed rozpoczęciem pos1edzen1a wy- reańskiego. 
pełn;one do ostatniego miejsca. Szef delegacji radziecklPJ min. 

Liczba pragnących wysłuchać przl"mó- \Vyszyński wypowiedział się prze­
wienia mln. Wyszyńsl<ie,;-o była Jednak ciwko propozycji przewodniczącego 
tal< wielka, że sekretariat ONZ :tmu-
szony był otworzyć salę posiedzeń Rady komisji. 
Powierniczej t >:ainstalować w niej głoś- Po przemówieniu min. Wyszyńsldego 
niki, przez które nadawano przemowie- odbyło się głosowanie, w wyniku któ­
nie min. Wyszyńskiego. rego wl<:kszością łO głosów przyjęto wnlo 

Sala ta również wypełniona była pu- 'ek, poparty przez delegację radziecką, 
blicznością I pracownikami sekretariatu :ó;rzde~Y!d~j~irc!~mknięcie listy mów­
ONZ. 

Przemówienie min. Wyszyńskie­
go, bogato ilustrowane faktami i o­
parte na głębokiej argumentacji, 
zostało wysłuchane przez delega­
tów, przedstawicieli prasy i publicz 
ność z ogromną uwagą. (Fragmenty 
I części przemówienia podajemy na 
str. 2). 
Prai:nąc osłabić wrażenie, wywołane 

prze111ówieniem szefa delegacji radziec­
kiej, przedstawicie I USA Lodge podjął 
nieudaną prób~ udzielenia odpowiedzi 
na nieodparte oskarżenia, zawarte w 
tym przemówieniu. 

Blade i beztreściwe przemówienie 
Lodge•a trwało zaledwie kilka minut, 
przy czym mówca zakończył je tak nie­
zręcznie. że przewo<lnlczący komisji nie 
•po"1ze1rł nawet. że przemówienie Je•t 
•kończone i przez dluiszy czas panowała 
na sali kłopotliwa cisza ... 

Po przemówien iu Lodge•a , prze\vodni­
czący komis jt Munlz zaproponował; aby 
lista mówców w sp rav,.rle ko reańc:k l ej zo­
;tala zaml<nlęta dnia 3 marca, o godz. 6 
v-.~f'czo1em. 

Za p ropozycją Muniza kryło się Jawne 
d~żen1 e ,bloku amerykal1sko-angiel skiego 

kiennic7.ego na ulicach Rio de Ja­
neiro dom aga j ących się podwyżki 
płac i ze r w <: nia · paktu wojskowego 

USA Brazylia. 

Fot. - CAF 

I 

Delegacja 
szkolnlctwa zawodowego 
wyjechała do Moskwy 

W Moskwie przebywa 15-osobowa 
delegacja polskiego szkolnictwa . za­
wodowego z wiceprezesem Central­
nego Urzędu Szkolenia Zawodowe­
go A. Ta toni em na czele. 

Podczas swego pobytu w ZSRR 
delegacja zaznajomi się z zagadnie­
niami szkolehia młodych kadr ro­
botn'fczych dla gospodarki narodo­
wej ZSRR. z organizacją pracy 
szkół zawodowych, Ministerstwa Re 
zer -, Pracy oraz metodami pracy 
wychowawczej wśród uczniów szkół 
zawotlowych. 

Bandy 
czangkaiszekowskie 
napadają 
na miasta Burmy 

PEKIN. - Jak donosi z Ranqunu 
Aqencia Nowych Chin, bandy czanq1<a1• 
szekowsk1e nadal napadają na miasta 
burmansk1e. qrabiąc mordując lud· 
ność. 

Dziennik burmańsl<i „Nation podaje, że 
l<uomintanqowcy zajęli miasto Kiu Koi<, 
leżące w pobliżu qranicy na drodze La­
szlo-Kunmin. Wypędzili oni z tego mi;i­
sta qarni7on burmańsl<i i wciągnęli 
swoją ffaqę. 

Bandy czanql<aiszekowsl<ie zajęły rów 
n1e,ż miasto Monq Pan, leżące w odll"Q• 
losc1 130 mil na południowy wschod 
Od Taunql. 

Jak stwierdził dowódca VI bryqady 
piechoty arm11 burmansk1ef, pułkownik 
Cz1t M 1 a-inq, oddziały armii burmań­
sl<iej wypędziły l<uomintanqowców z 
miasta K1u Kol< I z miasta Mong Pan. 

Jednakże bandy kUomintanqowsk1e 
ponownie zaatakowały te miasta. Ataki 
zostały odparte. W wyniku zaciętych 

walk - podkreślił pułkownik Czit-lnq 
- miasto Kiu Kok zostało całl<owic1• 
zniszczone. 

Pułl<ownll< Czlt Mia-łnq stwierdził 
•ównież, że l<uomintanqowcy są wypo­
$ażenl w nowoczesna broń amervkań-
sl<il. . - -



„EXPRESS lLU'STROW AN'r Nrw· 

Tematy dnia Faktv przygważdżaic\ ____ k_l_a_m_c_ó_w __ i_o_s_z_c_z_e_r_c_ó_!! 

tł!ezbiłe fakty 
- - Przeds tawi<:i<?le prasy amery-

kai1sk iej uęS>Lo chwalą się, że są 
rze :u>mo got-0wi zam>eś-clc każdą 
wai.u.ą mi llrrua.cję. JednaJ<żc na­
we t w samych Staua-cu Zjedno­
cz<>nych -caraz mn!cj jest na­
iwny-eh, którz y wierzą w to o·szu­
kalicze tw ierdz.en:e. Wsa:y•·tk lm 
wiad<>mo. na przykład, że skaro 
tyL'<o prasa amerykańska <>~ny­
ma ~clslc, spra\\-clzone matcrfa.ły o 
best•alstwa-ch lnte-rwentów am<!• 
ryl<a,ńskl<:h w Korei - natych­
m ' a.st tra-ci mawę. Fal<t taki wy­
da.rzyl sie równ:e:i w o•tatnkh 
cinia.cll. i;dy światowa opin!a llU· 
b!kzn:i po.zna.ta no we przekony. 
wt\; ąec dowody prcwadzen!a prze~ 
USA zbrolłn:c.z.ej wo}ny ba.k cerlo­
lo; ~ czneJ. 

Polityka USA-to polityka wojny 

C:a:a prasa świat-Owa p-:.srze o 
nowych dokuinc.!lta<.h - o zez.na­
n iach w:z ; ęiy-c!l do n iewoli wyż­
~zych oticerów sU zbroJny·ch USA 
- szefa S'Z'!abu pie rw szej bryi;a­
dy lo ' nicz;.j amerykańskiego k<'ll'· 
pusu p ce.che>ty mol-sok.lej pull<ow­
nika Schwa.b!e t maJo.ra Dleya z 
t e j samej brygacly 101n·.cz~J. Tyl­
ko amc-rykańska prasa mLlczy, 
ja.kby nabrała wody do u~t. 
O czywtsta. że ten „spksek mll-c7.C· 
n la'" pot'\viserdza. jedynie zlJrocl:P„;.e 
in :.erwentów amerylia.ń.s.k.ich w 
J;;orei. 

Równoeze:lnLe próba ukry-c'a 
przed amerykańską opln.ią p<l· 
bl,czmą li<>kUJnentów, liema.<ku­
J1cy-ch kola rządzą-ce I naczelne 
do-..-6dz;tw o wojskowe USA Jako 
org a•nlz.a,torDw woi:ny b!kt.erioln­
g !.<ez:uej w Korei., mó"'.vi ą o "' lrraź­
nym zaktOpi!tamlu wla<lców Pen­
tag-0nu (lnm:st.ersh'\·o spraw wo.1-
sl;co wych USA). Wyrazem te;:o 
zaklopotam.ia stało się w sa;cze­
gólno.;.zi o~wiadczeni.e naieze-Lnego 
do wód.cy a.merY'kail>'ki.cll s;ł zbroJ 
n;vch na Dale.kim Wsc.hc•dZi<?, ge­
nerała Cl~.rka. 

Cla!l'k nie <>dwa.żył się zapne­
czyć faktom przytoczonym w ze­
znan iach Schwable'a I Bleya. 
O;;r:;ni-c:iył się jedynt.e do slw'er­
d~Pn' a, iż„. , 1 wątp i " (!) w wi.ary­
god.ność zeznań W1' i ę t.y.~h do nie­
woli ofi.ce~ów amerykań"k 'eh. 
Na.•t~pnie j"dnak Clark w grun­
cl.e rzeczy pGtwi.enLzi~ fakt sto­
sowa.n ia brc·ni ba.kteriologlc•nej, 
napomyka • ąc. że w Korci pó!noe-
n-t'J w na1bl:.żsaym cztsi.e „oc1.e­
ldwany Je>r. wybuch nawyell cpi­
df'!mid", ttun1acząc to nie'Z:J'ę-f:'Z­
ni~... „zbl'żwł·em sie wio-s:1y". 
PrMne są jednak wysiłki p3J!lów 
Cl3rków. 

Fakty są niee>dpa.rte. Sehwable 
i Blcy z.ez:nali, że pia.u wo,jny. 
ba.kter:ologlezneoj w l(<>rei ZO<ital 
opra<"owa'1:V I nadeslan:v prz•z po­
ł;<'zon.ą e;rupę &Zefów ntabów 
USA w p>tdzl-erniku 1951 rolru. 
Wlo«na 195Z T<>ku, k iedy calko-r·i­
te fl~o pia.nów a<?re.so~ów w 
Korei 9t.3ln sie zupe•nJe oezyi\'I· 
ste. ame.ryk::ińskie n•czelne do­
wć1ztwo wyctalo ro10kaz przr .iśch 
do sz~ro'<'e•rn wykorzysta.nla w 
c!~ ! :i1an~af"h boj o'''Yl'h broni ba· 
k ter!-olo;t-r-7.neJ~ p~7v e1yn1 rtt 1~kr~ 
rn·::ew i cl~T""\\"ał xwrtX-enie .,u{'i-f?· 
SMrttd U'Vrt!?'' na n1ia c; ta i W'Sie". 

Setki m!lfnnów Jud•l w~ w•i:y~ 
k '<'h z•k~tkach kiil! zlr·m~kld 
pr:>:)·lą.~zaJą swój i;~o.s protestu l!o 
stnno ·w.cz~go tadan~ a drl~g:J•cjt ra­
!l•fec't'e.1 w ONZ, domaita!~- .1 
s i C' ni.tY.,.ltmini;to"tVec::n '.':~t"rz.Psta· 
11 1 ::i T't7E.'-lPi·vu kr-wf w Kf'lre1. 

Odoowiadamy: 

I 

„ • • 
Fra~menty przemolv1en1a 

NOWY JORK. - Na posiedzeniu powłudniowym komisji polUycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w dniu 2 marca br. szef delegacji radzieckiej1 

minister Wyszyiiskl wygłosił przemówienie poświęcone kwestii ko;reań 
ski ej. 

Minister Wyszyński ośwladczYł m. ln.: 

Obłudne mowy agresorów amerykallsk!ch 
Na posiedzeniu naszej komi5jj w I tworzyła, między innymi w związku 

dniu 25 lutego br. przedstawiciel z wojną w Korei, trwającą już bli­
USA, p. Lodge usilnie podkreślał po- sko trzy lata. 
kojowy charakter narodu amerykań- Tymczasem wypowiedzenie się na 
skiego i jego dążenie do ustanowie- ten temat byłoby tym bardziej ko­
nia trwalego pokoju, traktując Orga nieczne, że w prasie amerykańskiej 
nizację Narodów Zjednoczonych ja- w tym właśnie czasie pojawiły się 
ko ważny środek do osiągnięc' tego wskazówki świadczące że Stany 
celu. Zjednoczone zmierzać będą z preme-
SkładaJąc takie oświadczenie p. Lod dytacją do dalszego zaostrzenia sto-

qe, reprezentujący tzw. nową admini· . . 
stracJti; USA, tj. nowy, republikatiski sunkow mię~zynarodowych. . . 
rząd, chciał widocznie dowieśC, że row Powołując się na kompetentne zrodła, 
nie.t amerykańskie koła rz'tdzące. a w prasa ameryltaiiska ujawnia nakreklo· 
sz;zeqólności tzw. partia republikańska ną przez departament stanu taktyl«;, 
USA, są tak sam" pokojowe, tak s;imo !<tóra poleąać będzie na niepodejmowa· 
ciążą clo pokotu, do realiz<icji proqra·rn„ niu żadnych decyzfi w l<westil koreań· 
pol<ojoweąo, Jak I naród amerykański. sl-:ieJ aż .do VIII sesji Ząromadzenia O· 

Oświadczył on, Jal< sobie przypomitia qólneqo 1 wykorzystaniu teqo czasu 
my. że „każdy element żyt::ia ameryka~ .. dla wywarcia nacisku - jak pisze.: 
sk ieąo przep-.:nlony jest żarnwym praq dzienniki amerykańskie - na lcomuni 
nienle:n pokoju" i że właśnie qwoH po- stów metod1'ml, które nie będa Wymaq<'I 
i<oju S:any Zjednop'.one „uruchom ·fy ly sankcji ONZ I umożPwią uzqodnienie 
wszystkie swe zasoby, wysłały swych stanowiska p:.~tnerów Ameryki z bloku 

, l"dzi". Lodąe nie powiedział, dokąd •eh i>"łnocno-atlatltyckic~o z new"· bardziaj 
wysłano, al<> Jasne było, że miał na my „dynamiczną" polityką amerykańską". 
śl! - ,cóż za par„doksl wy:;laMie ów „dynamizm" polityki amery-
przoz r~ąd ameryl<atisl<i swych ludzi kańskiej wyraża si~ według donie-
do 1<ore1 na wojnę. . , · • ' . . .. 

Z rozumowania Lodqe'a wynika, że sien prasy, we wzmozen1u preSJl 
rozpęt;mie przez interwentów ameryf<:m militarnej na froncie kore'l1'tskim. w 
s~ic~ woiny przeciwko. narodowi kore· zwiększeniu pomocy dla Fr~ncji w 
ansk1emu n·oze stanowić dow6d pol<ojo . .. . 
wo~ci amerykatisl:ich kół rządzących! Indochinach . dla Angl11 na M~laJach 

Pięi<ne mi „rozumowanie"! i dla Czang Kai-szeka, w remilitarv­
Pol<0jowośt narodu amer'>'.l<ańskleqo zacji Jaoonii i w zezwoleniu na go-

oodobn!"? Jak 1 1ntfych narodow. n1ie nio · . " . . 0 

:i:e budzić ani wątpliwości, ani podejrzeli. rący pościg , tJ. w ze~wolemu lot-
Ale nie chodzi tu o naród amerykans!<i. nikom amerykańskim na przekracza 
Chod~i o a':'erykatisl<ie l<oła . rz'\dząr<'! nie granicy mandżurskiej. 
w których 1m1!!n1u prz-..maw1ał. tu p, 
Ladą<-. dow„dz~c l"dn~k swvm 1'"'Zt'n"ó Departament stanu przypuszcza, 
wieniem czeqoś wręcz prze<:iwneqo te· że wszystko to winno spowodować. 
mu, co chciał widocznie wykazać, iż jesienią br. stroria koreańsko-chiń 

Spróbujmy zorientować się w całej ska będzie bardziej skłonna do 
tej gmatwaninie, którą uraczył nas ustępstw. 

Lod~e w swe?.mowie z.25 lut~go br.: Oto program działania rządu USA 
naplot~ on men:ało n~Jro~maitsz:>:ch wobec Dalekiego Wschodu, a między 
bzdur 1 nonsensow, ale - Jak naleza- innymi wobec Koreańskiej RepubH­
ło. zresz~ą oczekiwać - nie po~e- ki Ludowo-Demokratycznej i Chiń­
dz1ał am słowa o tym, co Stany :ZJed skiej Republiki Ludowe.i, o którym 
noczone zamierzają dalei przedsię- donosi prasa amerykańska. 
wziać w kwestii koreańskiej. Najwięksi nawet dowcipnisi,,- nie 

W przemówieniu swym przedstawi ośmielą się nazwać takiego progra­
:::el USA uchylał f.ię wyraźnie od mu pokojowym. a rządu, zamierzają­
powiedzenia prawdy o sytuacji mię- ceg0 realizować taki program - rz<l 
dzynarodowej, jaka się obecnie wy- dem pokojowym. 

Agresorzy amerykańscy 
grożą rozszerzen~em wo~ny w Az~i 

ST. MAZUft: - W odpowiedzi na na· 
r:z" 1nr~rwencJ~ powiado,„:ono nas, ż:e 
z •„dn. Bud. M1efslc•cqo -pr7.n'<'3ZllłO już 
P .~nu zaleq!ą nal<'zność . Za bn.1rokra· I 
tyczne trakt:>wan1e sprawy ukarano I 
dyscyp11na.-rt1e w 1 tineqo orac.own1ka. 

J DEMBOWSKI. Z6VSIEK Z PABIA· 

Nie poprzestając na kontynuow;o I 
niu wojny w Korei, -ząd amerykań­
;,ki podejmuJe szereg kroków. zmie­
rzaj'jcych do realizacji planu dal•7.' 
110 rozsze!'zenia wojny na DalekilT' 
w~chodzie. 

Aby usprawiedliwić swoją agre­
gywną politykę i o~zuk~ć opinię pu­
bliczną, inspinitorzy tegc planu nie 
cofają się przed niedonecznyml ba­
ieczkami o rzekomym wgrożeniu 
przez Związek Rad~ieck' hezpieczeń 
st\\•a Sta11ów Zi<'!dn0czrnvch. 

W siódmym dniu po objęciu funk­
cji sekretarza stanu USA John Fo­
ster Dulles' złożył, transmitowane 
przez radio i stacje telewizyjne. osz­
czercze oświadczenie przeciwko 
ZSRR, utrzymując jakoby ZSRR 
zmierzał do tego. by zdobyć kontrolę 
w różnych punktach kuli ziemskiej. 
nie wyłączając krajów Bliskiego, 
środkowego i Dalekiego Wschodu. 

NIC: - żądanvch lnlo~macJi udzi<>ll I 
?atistwo-we Tgchnikum Koreso-:>nd„n· 
cyfne, V!a•$zi'lwa. ul. Pankiewicza 3, do· 
k;>d rad7•rny nap><"ł. b"':<pośrcrtr"< ... 

Jednocześnie Dulles, bezpośredni 
zwłerzchnik Lodge'a, nie mógł ukryć 
5•ve~o zanlepokójenia lub, jak sam 

ministra A. W yszyńsł{ie!!O 
oświadczył. „szczególnego zaniep<J­
kojenia" z powodu skutków, jakle 
Stany Zjednoczone już obecnie od­
czu·wają w związku ze swą agresyw­
ną polityką. 

Dalekim Wsci'odzie, mimo podejmowa• 
nych przez te knła prób neqowania .a· 
qresywnych celów teqo przt><:łs1ę­
wzięc:21, ponieważ w ten sposób Sta„y 
Zlcdncczon'! dają całkow!t~ swobodę 
dzlałi'n'a bandytom czanqkaiszekowsklm 
z Ti'liwanu. 

„Jeśli spojrzymy uważnie nn otac:r.a· Ze wszystkimi tymi faktami nie 
Jący n"s świat - oświadczył Dulles w 
'..:oni<:jl sem:rl<lej - :=obacz~·my, że w daje się w żaden sposób pogodzić o-
chwili obecMJ. na przy!<ład, <>urope 'i;koe błudna gadanina Lodge'a o pokojo­
Jednostlti wojskowe, w których pn:tł;u:\3 wych celach amerykańskiej polityki 
liśmy swe nadziefe, wymykal'!I się nam. 
t" powstała t!!n(!enc!" w ki<>runku roz· zagranicznej, jego deklaracja, że 
padu, a nie zJodnoczenia". . ,.wszyscy. Amerykanie bez '.vzględu 

Jak wiadomo, ta właśnie sytuacj:i na przynależność partyjną miłują po 
•powodowała, że Dulles wybrał dt: !1:ój". 
do Europy, aby na mlejscu zmusić do Dekla;ra:cjom taJdm zadają kram 
posłu~:i:eństwa Nietl'cy Z'.łchodnie l liczne wyp<lwiedz.i kompanów LC'd­
Francję, jak również AP.glię ora~ z.a ge'a z p:i.rtii repubłikai't6kiej i demo 
pewnić ratyfikację układu bońskie- kra·t'Jczn~j, którzy bez przerwy pod 
go, doprowadzić do utworzenia tzw. jud7,ają 00 kontynuowania wo}ny w 
armii europej~!dej. Kc.rei, wzyw.ają do z.astoc..owania ·W 

Wi~domo takie, iż przed wyja7.Jdem I.ej wojnie na,ibaa:dz.iej b.arbarzyń-
do Europy Dulles, przewidując opó'· skiej, nieludzldej broni. 
ze strony tych krajów wobec pl.:nu Amerykańskie plany rozszerzenia 
amerykańskiego oświadczył, że w t'l wojny ko.reafu.kiej i rozpętania no­
lcin1 wypadku „powstanie koniec?:- wej wojny -5-\vie·towej stają się z 
no.ść pewnej rewizji polityki zagr.a- dniem każdym coraz wyrażniejsze i 
nicznej Ameryki w stosunku do Eu- groźniejsze. Ja.sne 61ię staje cor.az 
ropy Z.3chodniej". baordziej, że Stany Zjednoczone za-

Była to jawna pogró7.ka pod adre- mierza;ą użyć w walce przeciwko 
sem partnerów Ameryki. Chińskiiej Republice Ludowej cza.ng 

Wiadomo, że taki sam agresywny kaiszekows•kich sił zbrojnych wysz­
charakter ma również orędzie.obec- kolonych przez Stany Zjednoczone. 
nego prezydenta USA do Kongresu z Tak więc nie ulega. wątpliwości, 
dnia 2 lutego 1953 r. Zdąż.a ono tą sa że jedynym pia.nem t:r.w. uregulo­
mą agresywną drogą pod osłoną o- wa.nia., kwestii koreaiaskiej jest uknu 
szukańczych frazesów o współpracy ty przez a.merykańsltie koła rządzą­
mającej rzekomo na celu obronę i ce pfan wzmcżenia presji milita.rne.I 
ut:t"Vl•alenie bezpieczeństwa. ze st.ri>ny Stanów Zjednoc-zonych na. 

Wydany VII flocie rozl<az opusz•ze. Koreańską Republikę Ludowo-Ue-
nia Cidniny Taiwańskiej jest oczywistym k ..... l Cb'' k n- l>li• 
dowodem dążenia ameryl<'3ństdch ltól mo ra..~ czn.ą na JDS l\ .....,pu 
rządzących do rozszerzenia wojny na I kę Ludow~ 

Oto prawdziwe oblicze polityczne 
imperiaHsłów amerykańskich: 

nie pcl<ó~, ~ecz wojna 
Po zdemaskowaniu ordynarnych p~«!J 

podjętych przez Lodqe'a w celu wypa· 
czenia I sfałszowania oświadczeń mpii· 
stra Spraw Zaqranl<:znyct- Chińskiej f\e 
publikl Ludowej, Czou-En-lala mówca 
powiedział: 

Takie oto jest polityczne oblicze 
imperiali.stów amerykańskich, dyi:-lo 
mac.ii amerykańskiej, reprezentowa 
11ej tu przez Lodge'a i jego kompa­
nów. Otp rtanowisko, jakie w spra­
wie wojny koreańskiej zajmują ame 
rykańs·kie kola rządzące i delegacja 
amerykańska, występująca obecnie 
w ONZ w imieniu tych kół: n.ie dą­
żenie do pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej, nie szukanb 
dróg i śroików t-o:ikiego uregulow'l­
nia, lecz dążenie do dalszego zao­
strzenia sytuacji, do sztuczne-go prze 
ciągania, pog!ębiania i rozszerzania 
wojny w Korei. 

Nie pokój, lecz wo jr;;! 

kl Ludowo - Demokratycznej i Ch 1 ńsl<ltif 
Republiki Ludowej, o ro;i:pętanlu wojny 
koreańskiej, w prób<1ch obarczen <a ich 
odpowiedzialnością za wojnę w Korei. 

Pomimo wszystl<lch faktów. Z'łclaJą• 
cych dobitnie kłam temu zlośl•wemu osz 
cz~rstwu, wyei.ąqa się znów na światło 
dzienne bajeczkę o aqresji z Korei pół· 
nocnej, powoluj~,c się przy tyni na znan~ 
bezprawną rezolucję R'ldy Bezpieczeń· 
stwa, która uz~ała Koreai;ską RepubH'<ę 
Ludowo - Demokratyczną za aqresor.~. 
Jak równie:? na haniebną rezolucję Zqro 
madrenla Oqóln„ąo, która uznała za 
aqresora także Chińską Republikę Ludo 
wą. 

Można byłoby obecnie nie poru­
szać (ej rawy, gdyby nie natarczy­
we i pov ... arzają:::e się aż du znudze­
nia twierd:i:enia oszczerców nie re­
zygnujących z próby przedstawienia 
w fałszywym świetle wydarzeń. któ­
re doprowadziły do b<>rb 1rzyńskiej 
wojny przeciwko narodowi koreań­
;,kiemu, gdyby nie próby ordynar­
nego wypaczania i fałszowanie fak-To stanowisko deleqa~ji ameryk1'ń· 

sl<ieJ podz•elaJą również Inne deleqacje tów, poqejmowane widocznie w r•1-
z aqresywneqo oboxu impo:rialisty~znP.· \ dziei na to, że sprawdzi się reguła 
qo. sekundujące amery\<ansklm ke>!om . · 1 • • • • 
rządz~cym w Ich tdamlowych oskarte· Jezmcka: „szirnlu3c1e, szk3lUJcie, mo-
Ml<"cli pod "'dresem Koreań~ldej R<?Publ· że coś z tego pozostanie" . 

CorJzren nn nowP.f ka „ ll.1xpressr1 •• S. Bie!ajew Siedzący nad brzegiem staruszek żachnął - O, o- tym dawno już śpiewają wróble na 

Pod starą 
We wsi nasz.ej mamy klub, który prowadzi 

Fiedor Pawłowicz. Tęgi zuch z tego F;ed1. 
zna się na w.szystkim: umie tak samo dobrze 
n.apisać referat i zagrać na harmonii, tańczy 
i występuje na scenie. Słowem, chłopak na 
schwał. Nie mówiąc już o tym, że jest rów­
nież bardzo przystojny ... 

Z tych powodów zakochała sl~ w nim pa­
tronka naszego klubu, studentka Olga Miko· 
ła_iewna. ' 

Uniwersytet, do którego uczęncza ona, ob­
jał p.::itronat nad naszym Domem Kulłłlry i to 
właśnie z inicjatywy Olgi, która pochodzi z 
na•zej wsi. 
Często więc i chętnie Olga spotykała się z 

Fied i ą. 
Dziś przybyła rówmez. ażeby wspólnie z 

nim zorganizować niedzielne przedstawienie 
A muszę dodać w tym miejscu, że Olga u­
czę9zcza również na wieczorny kurs teatral­
ny. 

Tak więc spo:iceruje soble Olga wraz z Fie· 
di'! po pat ku i tłumaczy mu: 

- Studiujemy właśnie metody Stani!.'ław­
sk iego. O. to jest 1::.ardzo interesuj ąca metoda! 
Sta~islawski żą~. ażeby grający, stud1~.iąc 
swOJą rolę , robiT to zgodnie z psycholog;cz­
nym realizme:n. R'.>zumies! to? Boję się, że 
jes t to d la ciebie trochę Łbyt Z.'lWile! A więc 
uważa i! Zadaniem aktora j~st oddać na sce-

brzozą 
nie wszystkie w.ewnętrzne prteźycia bohate· 
ra. Temu cudzerr.u życiu musi on podporząd­
kować swoje wszystkie osobiste uczucia i 
wrażenia. Rozumle!!Z to? 

- Nie bardzo. Skąd mogę to zroZ'.imleć, ja 
prosty chłe>p.ak z zapadłej wsi? - skrzywił 
5lę Fiedi.a. 

- Więc p<Jwiem ci jaśniej. Musisz się z u­
czuciami, przeż~·ciami i charakterem bohate­
ra, z jego psychicznymi właściwościami tak 
zidentyfikować, aby nie poznała cię nawet 
rodzona matka. I to jest właśnie prawdziwa 
sztuka! Rozumiesz t'o? 

- To, co mówisz, to są tylko słowa, plęk 
!'le słowa: „psyC'hol:igiczny realizm"„. „ziden­
tyfikować.„" „żeby cię nawet nie poznał.a 

własna ·matka". Ale da.i dow:'>d, że umiesz się 
ta.k przeobrazić, że rzeczywiście nie pozna cię 
rodzona· matka? 

- Zgoda! Może dam ci kie<lYi\ dowód . Po­
rozmawiamy o tym jutro. Przyjdziesz wieczo­
rem. pod naszą brzozę? 

_._ Dobrze, przyjdę. 

się: dachach. Fied!a co wieczór i;potyka się z Ha~ 
- A, to ty, Arina Dmitrówna? Znów masz liną. &.'lm widziałem ich nieraz. 

kłopot z kozą? Nie hałasuj i nie pyskuj tyle, - Czy to możliwe? Przecież.„ Jak on może 
bo spłoszysz mi moje ryby! to robić, dziadku ... Przecież on i ja.„ 

- Ach, c0 mnie obchodzą twoje ryby! - - R.ozumiem cię. dziewczyno. ale to jest 
rzekła staruszka i uśmiechnęla się, z.::idowo- t~k: ty mieszkasz w mieśc e, a Halinka jest 
lona, że n:i> po'1:r.ano jej: a był to nie kto in- bliżej. No i szczerze mówiąc jest to ładna 
ny, tylko Olga Mikołajewna. Rozumowała I d:!iewucha„. Zawikłana historia„. Ale po­
ena ·bowiem nie bez słu.;znośd, że jeśli me wiedzcie, czy będziecie w lecie grali u nas? 
poznał jej stary Jerofiejewicz. z całą pewnoś· Ale Olga nie słuchała go. Cisnęła laskę w 
cią wprowadzi również w błąd i Fiedię. potok i rzekła: 

Do uszu kh doszedł nagle czyjś daleki - Nie, dzi.adku, nie będę występowała już 
śpiew. więcej w waszym klubie. Jutro wa-ac.am do 

- Piękny głos - zauważyła Olga. - Kto miasta . Do widzenia! - w oczach jej ukaza. 
to śpiewa? ły się łzy. 

- Nie znacie jej? To Halina, córka agro- - A niech to wszyscy diabli wezmą! 
norna. Ładna dziewucha.' Nic: dziwnego, że mruknął Jerofiejcwicz. Tak mi si ę coś 
chce się z nią ż-enić Fiedi.a, ten, który prawa- wydaje, dziewczyno. żeś straciła głow·ę dla 
dzi klub. tego łobuziaka . Czy tak? 

- Ależ, stary, co wyg.adujede? - kr-zyk- --;- Tak, tak jest istotnfo, dziadku. Jest mi 
nęł.a Olga swoim n;ituralnym głosem i jak wstyd, ale kochałam go naprawdę miałam 
sarna podbiegła ku siedzącemu wśród v•tierzb do niego pełne z.Bufanie! 
Jerofiejewiczowi. - Ach. dziadku, kłamieciP. -" Naprawdę? Rzeczywiście? krzyknął 

chyba! - mówiła bez tchu - Przepnisz.am , Jerof.ejewicz i podniósłszy ją do góry, v.:-.nim 
ie jestem tak przebrana, ale.„ chodziło o to, zorientowała się pocałował serdecznie: Potem, 
że miałam zagrać w teahze.„ Nie poznajecie posadziwszy d?.iewczynę na ziemi, lewą ręką 
mnie? 7<l'-lrł czapkę i perukę, prawą zaś fałszywą 

- Nie - starzec gład1Jł w zakłopotaniu brodę. 

Zapadał zmierzch. Wzdłuż wesoło szemrzące brodę. - Nie poma!~m Byłem przekonany - Fiedia? Ty? Ach, ty łobuzie„. Ty, ko-' 
i;;o strum ;eni.;i szła w :>tronę brzozy jakaś sta- że rozmawi~lem ze starą Al'iną. A tvmcza~em chany łobuziaku! Najdroż&zy. 
i:a k0h ieo-ta. Pc:dpierahl się Laską i rozglądając\ ty . jesteś Oleńka, jej wnuczka.„ D'>bry wie- -. To jest, 'Oleńko, tylko mała lekcja, jak 
się dokoła , wolała ochrypłym głosem: .::zor„. nalezy grać. Bo bal~m się, że wciąż jesz.cze 

- Mańka, Mańka! Gdzieżeś si~ schowała, - Powiedzcie mi, czy to jest prawda. że nie rozwniesz tego_ 
zatracona koz.o? • Fiedia żeni si~ z Haliną? Opr. A. 
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KOBIETY NA 

BUDOWIE 
„JAWORZNO li" 

Na zdjęciu: radziec 
ki doradca technicz 
ny, łnź. elektryk Ta 
tiana Gulienko (z le 
Nej) udziela wyjaś­
nień absolwentkom 
Technikum Enerqe­
tyczneqo w Sosnow­
cu, Teresie Leśniak 
I Jadwidze Muży­
kowsklej, które bę­
d~ pracowały przy 
e!<sploatac)i rozdziel 

ni napowietrznej. 
CAF -

fot. Zygm. Wdo­
wiński 

Gdy na dworze zima, 

. ;,'EXPRESS ILUST"ROWANY':-

myślą o wiośnie ... 

Od A do ·E 

Młod.zi ·zrozumieli 
ZACZĘŁO się właściWile od listopadowej narady, 

Sytuacja w ZPW im. Bardowskiego wyglądała nienajlepiej. 
byla. organiza.cja pracy w niektórych oddziałach. 

l W oddziałach C .czy B minimaJ.nal 
Zła liczba młodzieży bierze udział we 

współzawodnictwie pracy, a w od­
dziale D nie stanęła w szeregacll I wtedy właśnie onganizacja. ZMP zwołała naradę a.ktywu mło­

dzieżowego. Cel narady był ja.sny dla wszystkich-jak usprawnić pra 
cę w za.kładzie, żeby nastąpiła poprawa. 

Młodzież przyszła na namdę z-kon ldzi zaczęli myśleć - <Xl by tu jesz­
kretnymi wnioskami, projektami u- cze zrobić w zoopołach i oddzia­
sprawnień. Ze wszystkich wypoyl'i.e- łach, aby wykonać plan. I na. my­
dzi biła trOOika o dobro zakładu. śleniu nie poprz.es'1:.ano. Skręcalnia 

Wtedy to grupowy Zav.iadzki zgło- stanowiła „wąskie garidło". Tam też 
sił projekt, .aby utworzyć na snowal z inicjatywy młodzieży utworzo.no 
ni trzecią zmianę, gdyż oddział ten na oddziale A i B brygady szturmo 
stanowi „wąskie gardło". Tkacz Ku we. Ostatnio zaś na wniosek mło­
likowski i młody podmajstrzy Mil- dzieżo~ów Dąbrowskiego i Danieli 
ler zwrócili uwagę na niestairo.nną Deki zaczęto stosować system Zan_ 
naprarwę krosien i ich zani~zyszcze da;rowej. 
nie - na co zupełnie nie zwracają 
uwag.i majstrowie. 

Tego jednak, że młodzież w ZPW 
im. Bardowskiego zaczęła intereso­
wać się bardziej sprawą W°)'konania 
planów nie zrobiła jedna n.arradia. 
Ąle joot faktem, że dała ona dob~y 
początek. Właśnie od tego czasu mło, 

„ 

* • • 
Lu~! - mamy dziś zebra­

nie, zaraz po pr.a<:y„. 
- Zebrani,e? - powtórzyła z nie 

chęcią młoda cerowaczka Zas.ada. 
- Nłe :mam dziś czasu, innym ra­
Z'i!ln przyjdę. 
Był okres, ie Lucyna Zasada sta­

rała się zawsze od wszelkkh obo­
wiązków, jak to się mówi „wymi­
gać". Nawet na zebrania nie chcia­
ł.a przychodzić. Zresztą nie tylko ona 

współzawodniczących .ani jedna oso 
ba. Nie prowadzi się na grupach 
szkolenia ideologicznego, a więk­
szość ag,itatorów w ogóle nie pracu 
je nad młodzieżą. 

Organizacja ZMP w za.kładaclł 
im. Bardowskiego przełamała w 
swej pracy pierwsze trudności i wal 
czy teraz o przedterminowe wykona. 
nie zadań produkcyjnych. A najważ 
niejsze jesł to, ze pozbyła się daw­
nych błędó-v. Z fa.ktem jednak, że 
niektóre kola oddziałowe pracują 
żle nie można się pogodzić. Zanied­
banym kołom za.rząd fabryczny i 
organizacja partyjna powinny po·­
móc i otoczyć je szczególną troską i 
opieką. 

J. L. 

~·~ 
Rok wygląda • • jedna. Był to wynik dawnego za­

niedbaru.a w pracy, orgacizacji mło 
dzieżowej. Niektórzy ZMP..owcy za­
pomnieli o obowiąZJkach organizacyj 1nac.ze1 nych. · 

Talk też było i z Lucyną Zasadą. 

Więc powiedz ..• 
- ••• a obecność Obowiązkowa I 

Więc co mam zrobić? W co się 
ubrać1 

gdy 
u 

w lutym trzeba pamiętać o żniwach Lek:ceważyŁa pracę w organizacji, 
a i w pracy zawodowej z trudem o­
siągała 90 proc. planu. 

nas inaczej rok wygląda __,... 
powiedział w pewnej chwi 

li mfody mechanik z Gorczyna. 
- Jak to inaczej - obruszy­

ło się kilka osób. - Niemożli­
:we. 

A jednak w swym żartobli­
wym powiedzeniu młody me­
chanik z POM-u miał rację. 

Bo gdzie jak gdzie, ale właśnie 

Plug do drzew 
i inne- po~ysły 
racjonalizatorów 
wiejskich 

W Krasnodarze (Zwfązelr Radziecki) 
2organizowano naradę racjonalizatorów 
wiejskich oraz wystawę, na której za­
demonstrowano 230 maszyn i urządzeń, 
skonstruowanych przez kolchoźniltów. 
Wynalazcy i racjonalizatorzy wie)scy 
poświęcają szczególnie wiele uwagi me· 
chanizacji robót pracochłonnych na kle· 
pisl<a<;h. 

Na wystawie zademonstrowano około 
20 modeli maszyn do czyszczenia i łado­
wan;a ziarna, znacznie przyspieszających 
oczyszczanie ziarna na klepiskach. uwa­
gę zwiedzającyc.h zwraca rn.odel zmecha 
nizowanego l<lepiska kołchozowego, wy­
budowanego według projektu kowala 
Iwana Bałaby z kołchozu im. Budien­
nego (rejon leningradzki). 

Na wystawie można zobaczyć m. In. 
snec,ialny pług do podkopywania dr»ew. 
·wynalazcy kołchozowi skonstruowali też 
wiele maszyn clo pielęgnowania bawełny 
or:iz urządzeń do przygotowania paszy 
•1\a hvdla. 

Mechanizacja pomaRa 

W coraz szybszym tempie postępuje mc­
ch~.nbacja prac przy eksploatacJ, lasów, 
przyspieszaJąca realizację planów pozy-

skania drewna. 
Robotnicy zatrudnieni przy ścince drze· 
wo w lasach woj. olsztyńskiego •astoso· 
wali przy pracy mertlanlczne piły pro-

!lukcji czeskiej. 
Pozwomo Im to zmniej•zyć zespól ludzi 
zatru<1n1onych przy tej pracy z 11 do ? 
i ,;nacznle przyspil'szyć szybkość scinek. 
Zespół piły m~chamcznej pracujący pod 
kierunkiem brygedzisty Romana Dużo I· 
skiego zwiększ;v ł dzięki temu wydajność 

pracy do 110 proc. 
Na z1j~ciu : brygadzista Roman nużalskl 

czlonek b~ygady Paweł Kwiat!:.owskl 
podczas prac przy ścince drzewa. 

CAF._.,-~ .l\llD.1tJ.. 

w POM-ach „rok" wygląda tro- remontów pozostawi.a.- wiele do ży- Pned nowym za.-n~em ZMP 

h · · Gd d czenia. Najczęściej spotyka · się w • ._.. c ę inaczeJ. y na worze w stanęło więc najwaźniejsze zada 
przygotowanych do pracy siewni-

naJ'lepsze zima, tam J0 UŻ pracu- nie - praca wychowawcza. Ta-kach zanieczyszczony.' zeszłorocznym 
je się z myślą o wiośnie. A gdy ziarnem aparat wysiewny. Takie nie kim jak L. Zasad.a. zaczęto tłuma 

. . k , . dbalstwo stw!erdzon<!l w GOM-1'e czyli, że postępują, niewłaściwie, 
w10sna się onczy, zaczyna się że powinni zmienić swój dotych-

dl · · k' · · łpbno, pow. Łask, 1 w Chociszewie praca a ZIUW czy or l Jes1en- i Parzęczewie w !>O'JT. łęczyckim. czasowy stosunek do pracy za.wo 
nej, dowej i w organizacji. ZMP-oWcy 

- Wyprzedzamy czas - mówią z Istnieją,ce jeszcZ4~ za.niedbania. w przecież powinni być przykla-
dumą pracownicy najlepszych GOM-acb trzeba ,fak najszybciej dem dla. młodzieżY. 
POM ów usunąć. Do rcnpocl1ęcia prac wio- Te serdeczne, koleżeńskie rozmo-

- • • • • '!- sennych p<>zostało .• niewłele czasu. wy dały wynik. Także i Lucyna :.'to 
wcześniej, niż zwykle zaczęto my- Odpowiedzialność za to, a.by zumiała swój błąd. Teraz jest jedną 

leć o wiośnie w PGM~ach wojewódz- GOM-y wykonały w terminie z na.jle~zyich· grupowych, a jeśli 
twa łódzkiego. Już na początku zimy. przewidziane remonty spoczyWa chodzi o produkcję, też ma się czym 
A to dlatego, że pr.acy było niema- w dużej mierze na kierownictwach pochwalić - oot.atnio OSJiągnęła 262 
lo, należało przecież naprawić siew- POM-ów i preeyidiach rad na.ro- proc. planu. 
niki, pługi, przygotować je na czas dowych. • „ • 
do prac wiosennych. Słońce przygrzev.z:a coraz mocniej, Do najlepiej pracujących na-
Wcześniej rozpoczęły POM-y re- w powietrzu czuje się już na dobre leżą koła w oddziale A 

monty zimowe i dlatego też w obec wiosnę, tymczasem jednak Składni- E. W tych oddziałach organi-
nej chwili są one już zakończone. ca Okręgowa CZR śpi najspokojniej zacja ma już osiągnięcia. Młodzi ży 
Pierwsze o tym sukcesie zameldo- I snem zimowym. I dlatego też w ją tutaj sprawą planu. Często bywa 
wały ośrodki w P.awie Mazowieckiej, ośrodkach maszynowych odczuwa się on tematem zebrań. Ponad 85 proc. 
Strzelcach Wiell_dch i. Garczynie. \ brak części zamiennych, które nie- młodych roOOt.ników bierze udz,i.ał 
Jeszcze w styczniu. Za ich przykla- zbędne będą z chwilą rozpoczęcia we współzawodnictwie, a ootatnio 
dem poszły inne. prac w polu. Chodzi tutaj przede· dla uczczenia 10 rocznicy pow.stania 

.To, że PO_M-y woJew9tJ.zt~a łódz I wszystkim 0 szybkie dostarczenie ZWM podjęto wiele zobowiązań pro 
kiego zakonczyły remont zimowy sworzni do układu sterowniczego dukcyjnych. 
s~rzętu prze~ termin~m jest wy- ciągnikó~, łożysk do przyczep i łań Młode skręcarki zorganizowały 
m;1tlem w~półzaw_?dmctwa prac~. cuchów:W tej chwili POM-y nie ma- dwie brygatly szturmowe i posta.no 
Biorą w_ mm udział cł.łe załogi. ją jesz·cze części zamiennych do pra wiły podnieść wydajność i jakość o 
poszczegolne brygady f zespoły wie 50 proc. ciągników 1 proc. oraz zmniejszyć odpadki o 2 
mechaników. Tej zimy załogi po- · proc. Tutaj też systematycznie pro-
szczególnYch ośrodków zastosowa- Dni 21J I 21 marca są dla wo;iewódz wad:wne jest szkolenie ideologiczne, 
ły po raz pierwszy szkolenie me- twa łódzkiego dniami gotowości do a agitatorzy tacy jak Zofia Kozłow­
todą inż. Kowalowa - co przyczY- prac wiosennych. Do teg-0 czasu wszy ska, Mirosław.a Polakowska czy Jó­
niło się w znacznym stopniu de stkie powiaty złożYć powinny dumny zef Kochman, w częstych rozmo­
podnicsienia kwalifikacji 7..awodo- i 7,aszczytny meldunek - „Do siewu I wa<::h podnoozą świadomość załogi. 
wych zwłaszcza młodszych pracow wi<>sennego wszystku gotowe", - A jak jest w innych oddzia-
ników. (r) łach? 

- Uwaga na jakość! - Byi1o to we 
· współzawodnictwie zimowym zawo- N k 
łanie wszystkich brygad. w POM-ach. a IDOi m e ranie 
Bo o '1obrym przygotowaniu do prac 
wios'mnych świadczy nie tylko ilość 
wyremontowanych maszyn. ale prze 
de wszystkim to, czy są one staran­
n ;ei sumiennie naprawione. Dlatego 
:eż załogi POM-ów kontrolowały na­
wzajem stan przeprowadzonych re­
montów. Powołano w tym colu spe­
'!jalne ekipy kontrol:1e. Praca ioh 
nała bardzo dobra ·wyniki. 

Grzeczność popłaca 

YI. in. ekipa POM-u Rąbień, która 
9rzeprowadził~ kontrolę w POM-ie 
i3ogdanka ujawniła usterki w na-
0rawie pługów, które natychmiast 
·1sunięto. Podobną pomoc dała ekipa 
~ Bedlna załodze POM-u w Rawie 
\fazowieckiej. 

Walka o jakość prcwadzona 
prze.,, :i:afogi POM-ów przyczyniła 
się do tegu. że stan wyreroontowa 
nych maszyn jest znacznie lepszy, 
niż w Iata.eh ubiegłych. 

Do zadań kierownictw POM-ów 
należy taikże opieka nad GOM-ami. 
W tych powi.ata-ch, w któ­
rych opracowano plany remontów 
w GOM-ach i gdzie istniei"' dla nich 
oomoc z·e strony Państwowych 
Ośrodków Maszynowych, naprawa 
maszyn dobiega już końca. Niektóre 
GOM-y zameldo,:;ały już o zakoń­
c~eniu remontów. Są to GOM-y w 
powiatach łowickim, łaskim i raw­
~ko-mazowieckim. 

W pozostałych natomiast powia­
tach naprawa siewnik/iw i pługów 
w GOM-ach przebiega opieszale. 
1'akże .i. • ...iak~i; j2rze_.prowadzonych 

' 

Jestem przesądny. Wierzę w snv, 
w nieszczęścia. które powodują koty 
przebiegające drogę I pająki uka:rnją­
ce się o nleodpowiednle,; porze dnia i 
we wszystkie temu podobne rekwizvty 
każdego zabobonnege cdowieka. Wie· 
r-zę poza tym w latające talerze 1 wideł 
ce, w to. że bywają szybko pracując;y 
kel!'!erzy. że Istnieją urzędy, w których 
nie ma biurokratów. wierzę we wszyst 
kie legendy i podania. Najmocniej Jed­
nak wierzę w to, że gdy wstanę lewą 
nogą z łóżka, spotka mnie coś n!ezwy­
ktego. 

Tego dnia wstałem właśnie lewą no· 
gą. Zorientowałem się w tym, ki!'dY 
dotknąlem nia podłogi. ale wtedy za­
póżno Juz było na Interwencję prawej. 
Zastanawialem się już nawet, czy w 
związku z tym nie warto cały dzień 
nie wychodzić z domu. Ale przecież nie 
szczęścia znają adresy domowe. Dlate· 
go też postanowilem zachowywać się. 
jal< gdyby nie bylo wypadku z lewą no 
gą. 

Wyszedłem z domu. Już w odległości 
killrnnastu kroków _ zauważyłem. że na 
przystanku tramwajowym coś jest nie 
w porządku. Na brzegu chodnika - ko 
lejka. Stanąłem ostatni. Nadjechał tram 
wa). Pasażerowie spokojnie, jeden po 
drugim (wszyscy tylnym pomostem) 
wsiadali do wozu. Bez awantur 1 k.rzy 
ków. Nikt nikogo nie popychał. Tram· 
wa.i rus:ry!. To, że nie znalazł się ani 
jeden ochotnik „jedno0 rzystankowiec" 
i wszyscy wykupili bilety, upewntlo 
mnie w molcb złych przeczuciach. Pa· 
sażerowie z dziwną ulegtością stoso­
wal; się do napisów wywieszonych na 
ścianach tramwąju: nie pluli I n!e śmie 
cili na podłogę, po~uwall się do przo­
du... nią :'il'.Clutlall sit! >irze.z okna. P.!e 

ł 

rozmawiali z motorniczym. Mężczyźni 
ustępowali miejsca kobietom. Bylem co 
raz bardziej niespokojny. Na następ· 
nym przystanku tramwaj nie u1trzy-
mał się wcale. Zaniepokojenie moje ' 
wz.rastalo .z minury na mlnutę, tym bar 
dziej, że pozostali pasażerowie nle 
zwrócłll na to najmniejszej uwagi. 

Zacząłem się rozglądać. Pot zrosi! 
mi czolo - za tra,mwajem bezszelestnie 
sunęla czarna limuzyna z opuszczony­
mi szybami. z jednego okna której wy· 
stawała dziwna lufa skierowana na 
tramwaj. Czyżbv tramwaj został zaaresz 
towaoy? - pom:-n~lalem. Nie wydala mi 
się to możliwe. Więc ch:-'ha napad . Chcia 
Iem podzielić się moimi spostrzeżenia­
mi z jednym z pasażerów. Ten jednak 
l:(estem nakazuiącym milczenie µolożyl 
palec na ustach. Zacząłem tracić pano 
wanie nad soba. Tok m<>ich myśll został 
nagle zatrzymany gwaltownym zahamo 
wanlem wo7u tramwajowego. Czarna 
ltmuzyna zatrzymala slę u przedniego 
pomostu. Tylne wyjście za!tradzala ma 
sywna postać konctuktora. Pasażerowie. 
Jeden po drugim, cią,glę milcząc. zaczell 
opuszczać wóz przez przednl pomost. 
Chcąc nie chcąc poszed!em za nimi. 

Przed wyjściem stal jeden '.'.'. pasaże­
rów limuzyny i wreczat coś każdemu :!: 

wysiadających. Kiedy nadeszllł moja ko 
lej od.,,zwał się: 

- Pan wpr.awdzie Je•t nadkontyngen 
towy, ale proszę.„ - wsunął ml w rę· 
kę 30 złotych. 

Czytelniku! Myślisz ch~·ba. że to baj 
ka dla grzecznych dzieci? Nie! Po pro 
stu nakręcano scene do nowego filmu. 

Długo nie mogłem pojać, co było 
przyczyną grzecznego zachowania się 
pasażerów tramwaju: czy to, że otrzv 
mall po 30 zł. czy też lewa noga, ktO­
rą. tego_ gnla :wstałem z łóżka. ••. 

Teresa poprawiła się rut krześle, 
Jakby zabierała się ,do dluższeqo wy­
kładu. 

- Obowiązkowa czy nieobowiąz­
kowa, nie o to chodzi. Mówiłam cl, 
Halu niejednokrotnie, że winą wszy· 
stkleqo jest twoje niedbalstwo, Noe 
miałabyś kłopotu, qdybyś na czas 
pomyślała, żeby oczyścić suknię z 
plam. Mówię o tej czarnej. Ta bę­
dzie najodpowiedniejsza. 

- Znowu mi praw1sz kazanie?! 
Która pralnia upierze mi suknię na 
pojutrze? 

- Po co pralnia? Obierz ze trzy 
kiloqramy ziemniaków. Utrzyj je na 
tarce. Wyciśnij. Do otrzymaneqo pły­
nu dodaj tyle letniej wody, aby 
suknia była całkowicie zanurzona. 
Nie należy sukni trzeć, lecz wyqnoa­
tać, Gdyby po jednym wypran;u 
plamy nie ustąpiły - powtórz za­
bieq. Pc•tem wypłucz -suknię w let­
niej wodzie kilka razy, aż woda bę· 
dzie zupełnie czysta. 

Uprasujesz przed zupełnym wy­
schnięciem po lewej stronie. Sukien­
ka w ten sposób wyprana będzie 
czysta i świeża. Słyszysz? Co ro­
bisz?„. 

Teresl<0! Robię właśnie, co ka­
żesz. Już obieram ~;lemniaki!. .. 

(p) 

lbliża się 
I 

wiosna„. 

Już pierwsze promienie marcowego słoń­
ca wypełniły ulice, parki I zieleńce Ło­
dzi tlu:ncm spacerowiczów, ro alejlcach 
biegają roześm.;ane dZieci. Na slońcu 
zaś, w mi2jscu osłoniętym od wiatru sto­
ją „zaparkowane limuzyny" (na zlijąciu) . 
Mamusie prowadzą z zainte~esowaniem 
roZ!!lO""iVY ra temat wychowania dzieci, 

a mafatistwa.„ korzystają ze słońca. 
Fot. Ewa SzarEharc 

\Vyda't1nictwa 
kalendarzowe 

będq rozesłane 
naj~af ej do 31 bm. 

Prenumeratorzy, którzy zamówili 
w przedpłacie wydawnictwa kalen­
darzowe na rok 1953 „KalendEirz Ro­
botniczy", „Kalendarz Młodzieżowy" 
i „Poradnik Rolnika" otrzymają je 

najpóźniej do dnia 31 bm. „Ruch" 
będzie je rozsyłał w miar~ otr~ 
wanią nakładów~ 
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Do Berlina przybyli dyrygent 
polski, Zdzisław Górzyński, 
baletmistrz Eugeniusz Papliń­
ski i reżyser Leon Schiller w 
celu opraoowania wraz z arty 
s tami niemieckimi inscenizacji 

opery Moniuszki „Halka". 
„Halka" ma być wystawiona 
w Niemieckiej Operze Pań-

stwowej w Berlinie. 
Na zdjęciu: (od lewej), dyry­
gent ni~miecki Hans Lowlein 
I dyrygent polski Zdzisław Gó 

rzyński przy pracy. 
Fot. - CAF 

* Przyjemna 
wycieczka 
o uto karem 

po mieście 
Chociaż mieszkamy w Łodzi, 

wielu z nas nie zna niestety 
własnego miasta. PTT-K organi 
zuje więc w niedzielę, :inia 8 mar 
ca wycieczkę autokarem po Ło­
dzi. 

W ciągu dwu godzin będzie­
my mogli zwiedzić Stoki, Nowe 
M iasto, Park Ludo1vy, śródmie­
ście oraz bieg rzeki Jasieni do 
Widzewa. 
Ponieważ ilość miejsc w wy­

cieczce jest ograniczona, należy 
jak najszybciej zgło!'ić się do 
PTT-K, uL. Piotrkowska 70. 
Koszt wycieczki wynosi. zł 11,45 
od 06'0by, 
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nas - potężna sita „Malwy11 

zakwitły w Łodzi! 
• • a my nic nie dostrzegamy ... Ujrzymy Ie 

w MDK I 
i w Teatrze Nowy~ O bserwujemy przez silny mikros· czną część przepływających w 

kop kroplę wody. · t f 1 d'wi k h 
Uważne oko na próżno szuka w wte rzu a z ę owyc • 

po-

niej śladów życia. Wszystko jest mar Człowiek słyszy tylko te fale dżwlę 
twe - znieruchomiały bakterie, któ· kowe, które uderzają w bębene1< ucha 
re jeszcze przed chwilą pływały, ro- co najmniej 30 razy na sekundę I nie 
iły się, polow~ly.„ · więcej niż 20 tys. razy na S<!kundę. 
.:fatk.aż siła pozbawiła życia te ro- Tam, qdzie bardziej wyostrzony 

chliwe tak niedawno żyjątka? Czyj słuch, Jak np. słuch psa rozróżnia 
śmiertelny i dobrze wymierzony I cały potok dźwięków, człowieka ota· 

cza kompletna cisza. Niektóre zwie-
cios ugodzi·ł je? rzęta słyszą dtwięki o częstotlrwoścl 
Dżwięk! do 1 OO tysięcy na sekundę. 

Burzy się I wre woda w przeizroczy I Co może być w technice źródłem 
stej szklance wstawionej do metalo- dżwięków o tak olbrzymiej ilości 
weqo cylindra. d ·? 

Szklankę otacza qęsta para. Propo rgan. 
nują nam, abyśmy na dotyk okreśPlr Cieniutka płytka kwarcowa, która pod 
temperaturę wrzącej wody. Ostrożnie wpływem zmienneqo prądu elel<trycz 
przykładamy palce do szklanki 
nie parzy. Wówczas odważnie zanu- neqo zaczyna „oddychać" - wyko-
rzamy palec we wrzątku. Woda w nywać wiele setek tysięcy drqań na 
szklance Jest zaledwie ciepła. sekundę. Mimo że „oddech" ten je:>~ 

I Cóż więc zmusza wodę W szklan- niewypowledzialnle lekki, to Jednak 
ce do wrzenie.? pociąqa on za sobą cząsteczki otacza 
Dźwięk! Jąceqo środowiska I rodzi falę ultra· 

N ie po raz pierwszy przyt'oda dźwiękową. 
wprowadza człowieka w błąd, 

kurzystając z niedoskonałości jego Podczas doświadczeń, o których 
organów zmysłowych. w złotym pro była powyżej mowa szklankę usta­
rnieniu ukrywa słońce niewidzialne wiono na takiej właśnie płytce, a 
dla nas promienie ultrafioletowe, drgania płytki, przen}kając przez 
na które reaguje nie oko, lecz skó- szklane dno, powodowały wrzenie 
ra, pokrywając się opalenizną. Rów wody. 
nież i dźwięki, które chwyta. na- Uwagę uczonych 7JWTóciła zdolność 
sze ucho, stanowią zaledwie nielllna- ultradźwięku do ro7.drabniania I ni 

Wspaniały 
gmach 

dla 
młodych 

techników 

górniczych 
W Dniepropietrowsku (Ukraińska SRR) 
oddano niedawno do użytku nowy 
gmach technikum górniczego, posiadają· 
cy aulę na 650 miejsc, wspaniale wypo· 
sażone pracownie I laboratoria, obszl!rne 

sale wykładowe oraz halę sportową. 
Na zdjęciu: nowy gmach technikum gór­

niczego w Dniepropietrowsku. 
Fot. - CAF 

szczenla cząsteczek. 

Zespół specjalnego laboratorium, 
pracującego pod kierunkiem kandy­
data nauk technicznycch, N. Dotgo­
połowa, zaczął rozwiązywać za po­
mocą ultradźwięku aktualne za<la­
ni.a praktyczne, np. mycie wełny ow 
czej. 

Proces mycia wełny owczej jest 
dluqi 1 skomplikowany, Wełnę poqrą 
ża się w zbiornikach z qorącym roz­
tworem luqu, nieustannie przeqarni<i 
1 porusza specjalnymi qrabiami. Częś~ 
cienkich włókien marnuje się rozry­
wana przez qrabie. Łuq obniża jakość 
wełny. Natomiast ultradźwięk w cią 

qu kilku minut doskonale myje weł­

nę oraz całkow1c1e ją dezynt..ku)e. 
Obecnie przeprowadza się ostatnie do 
św1adczen1a w tym kierunku, opraco· 
wuje się dokładną technoloqię 1 wkrót 
ce Już „mycie" ultradźwiękiem bę· 

dzie stosowane w produkcji włókien 

ni cze). 

Uczeni nie zapomnieli także o 
zdolno1\ci ultradźwięku do nisz 

czenia otoczek bakterii. 

W trosce o estetykę 

Wszelkiego rodzai u kicze'' 
'' nie już na 

SaIT\e dobre chęci nie zawsze wy­
starczą. Do dekorowania wystaw 
sklepowych, robienia przezroczy re­
klam kinowych, urządzania dekora­
cji okolicznościowych itp. potrzebne 
są również pewne fachowe umieięt­
ności. Nie rzadko bowiem zdarza-

1 

ło się dotychczas, że „dekoracje" 
zamiast zdobić - szpeciły. 

I 
Obecnie więc przy Wydziale Kul­

tury Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi utworzono komisję a.rtystycz-

widok publiczn' 
t 

ną do spraw plastycznyc„ Zada­
niem jej jest opiniowa1 .• e pod 
względem artystycznym projektów 
wszelkiego rodzaju prac plastycz­
nych, jak np. dekora.cji wnętrz świe 
tlic, dekoracji okolicznościowych, 

plansz graficznych itp. 
Opiniowanie prac plastycznych 

przez specjalistów uchroni nasze 
świetlice. ulice, kina itp. przed 
wszelkiego rodzaju „kiczami". 

Badanie najbardziej odpornych bak 
terii wykazało, że nawet otoczka lase 
czników qruźł lcy nie wytrzymuje ni· 
szcząceqo działania ultradtwlęków. 
W ciąqu ułamka sekundy ultradtwię1< 
bezlitośnie rozprawia się z laseczni· 
kami I pod mikroskopem widzimy je 
dynie Ich nędzne resztki • 

Olbrzymia siła, niezwykła „przeni 
kliwość" i inne niemniej cenne za­
lety ultradźwięku uczynią go nde­
wątpliwie niezbędnym instrumen­
tem badań w wielu gałęziach nauki 
i techniki dni.a jutrzejszego. Dowo­
dzą tego najnowsze dOŚ'Wiadczenia 
uczonych radzieckich świadczące, że 
wkrótce zos-taną wyjaśnione również 
i inne niemniej zadziwiające cechy 
ultradźwięku. 

Plastyka · w Łodzi 

W Łodzi bawi obecnie reprezen­
tacyjny zespół taneczny „Malwy", 
w skład którego wchodzą: 16-osob<> 
wy balet dziewczęcy pod kierownic­
twem i z udziałem znanej tancerki 
Stanisławy Stanisławskiej, ork ie­
stra pod dyrekcją Z. Wiehlera, śp; e­
waczka Zofia Komorowska, J. La­
rzac, H. Pręgowski i M. Mikuta. 
Zespół wystąpi w dniach 4 i 5 mar 

ca o godz. 19 oraz 7 bm. o godz. 14,15 
w sali MDK, ul. Moniuszki 4 - a 8 
marca o godz. 11 w Teatrze Nowym. 
Przedsprzedaż biletów prowadzi 

„Orbis", ul. Piotrkowska 65. 

Malarz piękna przyrody 
Zenobiusz 
Poduszko 
obchodzi 45-lecie 
pracy 
artystycznej 

Od tych czasów minęło wiele lat. 
Poduszko wstąpił do Szkoły Sztuk P1ęk 
nych w Kijowie, którą w roku 1911 koli 
czy jako prymus, po czym studiuje w 
Akademii Sztuk Pięknych w Petersbur· 
qu: i Już wtedy miody artysta zwraca 
na siebie uwaqę. 

Ostatni etap pierwszej wojny świato­
we) rzucił qo wraz z rodziną do War­
szawy, skąd w roku 1921 przenosi się 
artysta na stale do Łodzi. Tu też wśrod 
lódzl<ich plastyków okresu międzywo· 
Jenneqo Zenobiusz Poduszko dzi <,; ki swo 
jemu talentowi i wielkiej pracowito~ci 
zajmuje zawsze jedno z czołowych 
miejsc. 

Obecnie zasłużony artysta ob­
chodzi 45-leeie swojej pracy arty­
stycznej. W związku z tym Prezy­
dium Rady Narodowej m. ŁGdzi 
- Wydział Kultury - ora.z Cen­
tralne Biuro Wystaw Artystycz­
nych zorganizowały Zbi&rową WY 
stawę Prac z. Poduszki, na którą, 
skłapa się 211 prac olejnych, wy­
konanych w lwiej części już po ro 
ku 1945. 
45 lat - to spory szmat czasu. Zmie 

nilo się bardzo wiele, ale Jedno zosta­
ło u Poduszki niezmienne: zal<ochai1e 
spojrzenie artysty na piękno przyrody, 
która jest niewyczerpanym żródlem je· 
qo natchnień. 

Poduszko notuje piękno przyrody we 
wszystkich Jej przejawach. Jest wsr od 
)eqo obrazów sl<ąpane w złocie słońca 
„Letnie południe". jest owiany dysknt­
ną mqielką „Wieczór nad rzeką" , a da 
lej: uS:wietlisty zmierzch•', ,.Słoneczna 
polanau, ,.Kwitnący łubin'', „Leśniczów­
ka", nastrojowa „C•cha ulic::ka" I in. 
J\:ż same tytuły mówią o treści tych m" 
łych arcydziełek, pełnych św i atła, słoti ­
ca, przewiewności 1 kolorów: jest zaś 
Poduszko niezrównany w dot>leraniu 
barw, charakterystycznych dla daneqo 
zjawiska czy przedmiotu. 

Wielką rolę w jeqo pejzażach odąry­
wa zazwyczaj niebo. Zadziwia nas róż· 
norodność form, które nadaje on swo­
im chmurom, traktUJ'\C Je w najrozma-

Zenobiusz Poduszko urodził się GS itszych naświetleniach. Patrzącym na 
nie przypomina się m imo woli f r aqm<' nt 

lat temu na Ukrainie, na wsi, nie- z Ili księqi „Pana Tadeusza" - opis 
da.Jeko miasteczka lzium. Wieś była chmur zaczynający się do słów: 
mała, cicha, a.le położona w nięknej „Ileż scen i obrazów z s;.meJ 

..,. qry obłoków, 
okolicy. Bo każda chmura inna.„" 

- Jako mały chłopak - opowiad'l Malarstwo Zenobiusza Poduszki 
mi Poduszko - lubiłem siadywać nad 
brzeqicm rzeki przed nadejściem wie- nie było nigdy oderwane od rzecz:v-
czoru. Zieloność trawy stepowej bladl;i wist.ości, ale za.wsze ściśle zwiąoiane 
prz<!chodząc w dyskretne fiolety, na z naszym kra.jem. Artysta pokazuje 
niebie rozpalała _się łuna purpurowych nam piekno przyrody nasze.i ojczyz-
1 topazowych świateł. W ciemn~) rzece · . . -. 
taticzyly odbicia qw1azd: I wszystko wn ny, uczy nas dost.rzegac je 1 kccha c . 
kolo rozplywał.o się_ w wielkim spo~ol~· 1 i na tym też między innymi rolega 
urzekając swoim piękn@m mofe ~ziec n wartość społeczna jego artyst:vcznej 
ne serce. Wtedy też nauczyłem się ko· "'I J 
chać przyrodę... pracy. "' . • 

14) tern huczały młoty robotników, prostują-, każdym razie takie porównanie stanu, w 
cych blachy w kadłubowni pierwszej. iakim znajduje się stocznia, powinno być 
Dzwoniąc i wyjąc .przetaczał się dźwig po dla pana bardzo pouczające. 
estakadzie. Z pochylni dolatywał seriami Dyrektor był podniecony do tego stop­
ogłuszający trzask młotów pneumatycz- nia, że nie mógł zachować się do końca 
nych, używanych przy nitowaniu poszy- tak, jak wymagały obowiązki gospoda­
cia budowanych trawlerów. Wszystko to rza. Zaczął nakręcać numer telefonu. 
przypominało do złudzenia hałas i jazgot - Ma ipan zupełną słuszność, panie dy 
zaciekłej bitwy, toczącej się gdzieś w po- rektorze - powiedział ekspert Banku 

Otóż doszli oni do wniosku, że I Kiepsko orientował-i się c1 "anowie bliżu. Serie młotów niterskich j.ak grze- l k l 1 .1 · · 
r Po s iego. - A e w tej c 1w1 i 111teresu1e 

uruchom ienie tego rumowiska w ogó- w ocenie możliwości Państwa Ludo\.v-cgo i chot ~arabinó:W m~szynowych rosły mnie bardziej, z radi mej funkcji, bilans 
le nie opłaca się, że państwo nasze idasy robotniczej. Bardzo omylili s:ę w o- wzmagającym się ogmem. inwestycji na rok naibliższy. Sądzę, że nie 
nie będzie miało możliwości eks- cenie możliwości naszych stoczniowców. - Tak. Teraz widzi pan rozmcę mię- ma celu powracać do spraw przeszłych, 
1ploatowania 1 inwestowania tak ko- - Wówczas była zupełnie inna sytua- dzy tym, co było, a tym, co jest i bę- wyjaśnionych p zez samo życie. 
sztownych obiektów, że, owszem, przy po c)a - powiedział zimno Wesołow>ki. - dzie powiedział Herczyński patrząc 
moc-.v_ ~ apitału zagranicznego ..• A o bu- Od teJ· pory sYtuaci'a zmieniła sir. w· - ł k' ' - Ma pan szanse stać się dla nas bar-

" na eso ows tego. dzo pożytecznym. O ile zmienił pan 1po-
dowaniu nowych jednostek we własnych - Zmieniła się dla was! - wybuchnął Wesołowski gasił spokojnie papierrua. glądy _ odpowiedział dyrektor Herczyń 
stoczniach zupełnie mowy nie ma. I wte· Gloger. - Dla nas sytuacja była tal-..a - Traf chciał, że przyszedł pan zet- ski. _ Wychodzę. Niech nikt nie czeka! 
dy, kiedy myśmy ręce do krwi urabiali, sama, jaka jest. knąć siię właśnie z inwestycjami - o- _ rzucił do telefonu i położył słuchawkę 
oczyszczając teren i remontując park ma- - - ·Co to znaczy „dla was", inżynierze! świadczył z uśmiechem dyrektor Berger. na widełkach. 
szynowy, ci panowie całkiem poważnie, Protestuję przeciwko takim określeniom! - Przypuszczam, że dadzą one panu du-
r;a własną rękę, prowadzili · pertrakrac.ie - uniósł się Wesołowski. żo do myślenia. 
o wieloletnie wydzierżawienie naszyc!-i - Dla nas, dla tych, którzy przyszli - Tak jest, przyznaję, że zmieniło się 
stoczni któremuś z państw kapitaiistycz- tu stworzyć przemysł stoczniowy. Pviski wiele od tej .pory, panie dyrektorze - po 
nych, bodajże Danii. To fantastycznie przemysł stocz1.iowy. Którzy ten prze- wiedział inżynier Wesołowski do Berge-
brzmi, panie dyrektorze, ale to fakt! mysł stworzyli. ra. - No, cóż, tamto były początki. A 

Gloger z pasją zapalił papierosa, za- Zza okien, z terenu dolatywały odgło- teraz, widzę, jesteście w rozkwicie. 

- W ohec tego możemy iść - zapro­
ponował dyrektor Berger wstając. 

- Panie Fałowski, pan ma materiały 
- zwrócił się Herczyński do urzędnika, 
który siedział cicho, nie biocąc udziału w 
burzliwej rozmowie. 

pominając, że przed chwila odm6wtł We- sy pracy ; i:ycia. Porykiwała syrena ho-1 - W rozkwicie? Można i tak nazwać 
$Ołowskiemu. 1 lownika. Jednostajnym, miarowym ~rzmo - powiedział wolno Herczyński. W , 

• ' ' 



Śmietankou:e! 
1 ruskawkowe! Komisje 
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Je;u;;~~oii~ dop1sze a pię~ne lokale 
-już w przyszłym tygodniu ,----:: h bł k h 
bt:dziemy Jedli 19ay ~ ~~ w nowyc o ac · 
':ak~~rm~:~skl~ 1::~z;eyz:ehw niszczeją z winy lokatorów 
L11dzi przygotowują się już do produltcji 
lc>dów. 
Już w końcu bie;i:ącego tygodnia WY· 

twórnia przy ul. Kllii1skiego przyatąpl do 
próbnej produkcji lodów. W przyszłym 
z3ś tygodniu - o i!e oczywiście dopisze 
pogoda - będziemy mogli otrzymać w 
ba.ach mlecznych smaczne !Ody śmietan· 
kowe, truskawko\Ve, wiśniowe oraz „ping 
w~n~·u. 

Nledtugo ukażą się tal<że w sprzedaży 
w barach m.lecznych tzw. kanapki wio· 
senne z rzodkiewkami lub szczyp;or-
kiem. (U) 

Piękne i przyjemne są mia<i.Zika \ Takich jak powyż;;ze przykł.;;dy 
nia w roz;l:>Udo-wującym .się mO'żna przytai:z.ać wiele. $wiadczą 

stale osiedlu roho<t.~1.i~zym na Ba1u- j one o hra~u t.rooki o mienie ;,.połecz . 
\,ach i Starym M1esc1e. Jasne poko- ne, a takze po prostu - o bra:..'.i:u 
je, Łazienki, gaz, centralne ogrzewa- kultury wśród lokatorów. 
nie, a nawet windy - wszy~tko to 
przeznacz.ono d,la robotników łódz­
kkh, dla tych, którzy dotychczaE 
mieszikali w suteren.,ach, w c iemnych 
wilgotnych pokojach bez wygód, na 
wet bez wody. 

Przyczyną tego rodzaju wypadków 
Je>t m . in. to. że komisje lokalowe 
nie intere-sują się raz przydzielo­
nym mieszkaniem. W wielu '\.yYfla.:1-
ka.ch zw-,Inia s'.ę kogoś z pracy w 
danym za.kłaezle, a mies~ka.nie, mi 
mo, że t-0 lokal służbowy, p<nosta­
wia się nadal zw<Hnionemu. 

Już uśmiechnięte 
oczka malej Halusl 
mówią, że hqlectl<a 
;makujc jej na~ wy 
raz. Ale ani łh '. U· 
:oj:a, ani też wle•u 
!nrosłych .,zjada­
·~z~·H pieczyi,,.-a p1e­
<arni • g['ganta, !lie 
'adaj~ sol)!e chytia 
>ytanta, iak taka 

Każdego miesiąca kilkunastu przo 
d°"'"Tlików pracy wprowadza się do 
tych mieszkań. Przedstawiciele ra­
dy zakładowej, organtz.acji partyj­
nej i dyrekcji decydują o tym, kto 
ma otrzymać miesz.kanie - kto n.aj 
bardziej go potrzebuje, no i kto n.a 

Obecny stan rzeczy n~e może być oułcczlrn czy chleb 

d 1 t l I„ . . l k l "ow1taJe... Od, wledt 
n.a . .a o erowa.ny. ...0111l€Je o. a o- my 'więc pielnrn. •<>. 
we powinny siĘ zainteresować tym. Oto plerwsz.a :i raz 
r::zy 0;5oby, którym przydzielono mie orodukcji kiec. 

Jest wyjście! 
nie zasłużył. k 

. f. _ _, . d . . , .laboratorium. inż. 
sz ani.a potra 1ą 1.."Upow1e mo z men Stnelerkl, ba<la pod 

Na tym jednak niest:1>ty kończy sfę 
dzia!alność kom1sjr m1eszkan1oweJ 
p.-zy zakładzie pracy . . Kom•sle nie "' 

Granatowe pantofte? Nie, nie teresuJ<1 s1f zupełnie tym. Jak m•esz. 

korzystać. Win.ny ·wreszcie zwrócić mikrosko1'em za­
uwagę na koni-e.-czność pr?.est.rzega- L k.was do wyrobu 
nia zasady: mieszk.an;-e otrzymane f' ciasta .•. 

z danej instytucji należy się tylko 
temu, kto w niej pracuje. 

ma.my. Posiadamy natomia~t bardzo l<a pracownik, któremu pr~yd:?.1elor..o 
m1esz!<anie. A to przecież także wa:z· 

ładne brązowe . · . na sprawa. - • 

Łod.zio,nka, szukając!l wiosennych Wiele osób otrzymujących mi-eez-
(u) 

pa.ntofti w k.olorze _granatowym, mu· kanie „ZOR-owslde" niel potrafi z 
si odwiedzić przynajmniej dziesięć niego korzystać, nie rozumie, że k;:ż s ł k , 
sklepów, zanim je znajdzie. Brązo- dy dom - to nasze wspólne dot.ro . po eczny om1t'et 
we są natomiast wszędzie... o które należy się troszczyć jak o · 

A tymczasem z prasy warszaw- własność osobistą. d • 1 • · 
s1dej dowiadujemy się, że: Pows::echnym niemal ·zjawiskiem Jest . ·OpJ1.DUJe 

. , t • fi np. wyblJ. anie szyb na klatkach sc:;hodo I ' 
„Warszawa i;arzucona ,es paa.o a· jś h R 

mi zam•zowyml. Ale cói: z tego, ~dy ~~c~~ c,:,~:;,.:rz~~~nw;:a.:1·~~~cslę .:; sprawneRO przeb:.egu 
9!I p1·ocent - to b1ity g-rauatowe, a t.?n sposob ..., strzelaniu z pro.y. . 
rPslrta - to rzadkość na rynku, czyli Do rodziców, których dziec• wybiły · 
obuwie br~zowe". szyby. wy~!ano rachun.ki za .ws.taw1en•e • • . • 

z Warszawy do Łodzi nie daleko. szyb. Mtnęło jeonak kilka m1esręcy a m1es1ąca czysJos"c1 
Jeśli inaczej nie można, łodzianki . odpowiedzi w oqóle nie ma. Do takich • 

obywateli n<1leża: Wrzesień z bloku nr 
będą mu.sia.ly jeździć po granatowe 4 m 2 Włoda"rczyk., B1tner, Niedziel- ł , d k · 
pantofle do Warszawy, zaś warsza- sk.a. spr"awv te przekaże się w naJbliż W WOJ. O Z l m 
wianki - po bTązowe do Łodzi. · szym czasie do sądu. 

Lokatorzy ZOR-u skarżą si~ czę-
sto, że prz~wody kanalizacyjne za­
pych.a5ą się, wskutek czego woda 
nie m.a odpływu. Przyczynę tego 
„ujawnili" hydraulicy, wycir1g.sjąc 
z rur ... p0tę:ine płaty skóry o-d szy­
nek, skórki ,;aJ·ęcze '1 królicze, a na. 

W dniu 3 bm. odbyła się pierwsza 
konferencja wojewódzkiego komite-
tu akcji spo.leczno • ponąllkowej. Na 
konferencji tej ukonstytuował si~ 

kl)Dlitet, ·który będzie koordynował 

Polski "związek Motorowy w Łodzi or• 
ganizuje kurs samochodowo • motocykło· . 
w;v. zapisy przyjmuje Ośrodek S>:kole· 
n!a Motorowego przy ul. Przejaz:d · 15. 

pram~ w miesiącu czystości w woje-
wet," spodnie. . 'd t i ł "d k" 

A oto inne jeszcze ·fakty: wo z w e o 7J im. 

• • • 
Wystawa ObJazdowa pt. „Wiek o~wle­

cenla w Polsce" gości .obecnie w Łodzi w 
salach !Uu~eum Sztuki, przy ul. Więckow 
&kiego J6. Oprócz materlal!ł fotogra.flcz· 
nego na ""Ystawie mo.żna zobaczyć ek5-
ponaty oryginalne, ,iak np. wyroby •zl<la· 
ne, porcelanu.,..ve o?'az dzieła Staszica, Kra 
r.!cklcgo I Ryblcl<iego. . 

Wystawa otwart;l codzien.nle, oprócz 
ponlerlziałków, od godz. u do 16, w 
czwartki od 15 do 20. 

• W bloku nr 7 lol<atorzy nls7.-
c7.a podłoqę, rąbiąc na niej drz,ewo. 
il W domu przy ul. 8ojow1"11ków 

Getta 22, Jeden z lokatorów rozbił 
na korytarzu skrzynlcę, w której znaj 
dowal się licznik elektryczny. W tym 
samym domu wyrwar.o z muru I po­
łamano zgraz po zainst<1lowaniu este· 
tyczne skrzynki na lis.ty. 

11!1 W bloku nr 10 !'la Bałutach 
zne1JduJe się wtnda. Niestl'lty lokato• 
r:i:y nie potrafią odpowiednio :z n1ęl 
1<01·zystać. Powykręcano iampkl kon· 
trolne. a (17.leci jętdi:.l windą. przez 
cały dzień dla zabawy. 

Uczniowie między sobą: 

-1Vie wiesz, gdzie 11asze kąpielisko? 
- Owszeni, wiem... W bibliotece 

Przy poszczególnych szkołaeh łódzkich I Przyczyną unieruchomienia l!:a..Plelt.ka 
lstnleja kąpieli~ka typu, specjalnego, przy ul. Podmiejskiej 21 jest u•zkodzo· 
przeznaczone wyłącznie do ui,Y-tku uczę· ny kocioł (~d kiiku miesięcy), zaś przy 
szr..zaj~cej do tych szlrół dziatwy t mło· ul. Sienkiewicza 46, w Ili szkole TPD, 
dziety. uszkodzony bojler I... brak krat dre· 

Ano, popatrzmy, jak te J:;:ą.piellska są w~!anych na podł<>!;ę. I tttt~J tnterwe~-
wYkoxzystywane. cje J<ie ·rownictw.a nie odniosły zadnego 

skutl<u. 
J~st Ich ogółem 16, z tego S, a wtęe po· Kąpielisko szkolne przy ul, Sca1ento· 

Na licznych wsiach 
powstaną 

punkty usługowe 
Wiele jes:?"-'Ze miejscowości w wo­

jewództwie Jódzkirn cierpi na brak 
rzemieślni~/ych punktów .usługo-
wych. Do ślusarza, kołodzieja, zdu­
na c.zy l\„awca trzeba jeździć do 
większy' -· miast, co jest klopotliwe 
i niew; -~ne. 

W rok-5 bieżącym te trudności mie-

l 
szkańców wsi i małych miasteczek 
zostaną w poważnym stopniu usu­
nięte. Przewiduje się bowiem uru-

„.wprost do pieca. 
Nad· tl\ fazą produk 
cli czuwa m. in. 
p1'°'covry Edwai'd Ja· 
worski, jeden z przo 
d Uj1'CYCh w oddzia­
le p1ecóv1 wyclą· 
gow:vch. Zmian.i\. na 
której on pracuj!', 
wyl<onuje 160 proc. 
normy. 

Oto świeżo "Ople· 
czone bochenki. Te 
raz powędrują do 
brakarni. Niel<t<>re 
i nich m.<17.e trzeba 
lJędzle odrzucić .•• 

~tr.' 

•.• To nie betoniar• 
ka - to tyll<o wy~ 
wrotka, z której 
dwaJ pracownicy, 
Algierski i Dollro­
wo1s1'i, pn:elewają 
ciasto do !>ddzinlu 
o piętro niżej. A 
wli:c swego rodzaJtl 
taśma, za pomocą 
której cia~to tlost.a­
je się do form, a 
potem już ..• 

-·Tymczasem flOd 
piekarn:e zajeżdia· 
ją ciężarówki. Cze 
knją na la<lunek, z 
którym potem będą 
o\>jcżdfaly wszystkie 
sl<lepy. Konwojenci 
Tadeusz Gralak I 
Kazi1nterz Bąchi>rek 
spiesza się, b;v lJie• 
czywo jak naJszyb­
ciej dotarło do kon­
,,~menta. M. in. I <Io 
mateJ Halu~i, kt6•a 
cotlz~ennie zaJar!a 
chrupiące buleczlti ••• 

. I 

towa ••• stoi bezczynnie. wej 6, jest nieczynne Juz od 1945 r. (brak 
1 tak przy uL Przyszlrnle U znajdują krat drewnianych I wieszaków). rekord 

si~ dwa l<ąpleliska - Jedno .dla dwu zaś pod tym względem bije kqpiellslrn 
ezkól podstawowych nr 16 I 17, drugie - przy ul. A1·mil Czerwonej U. Wybado­
dla IX szkoły TPD. Pierw·sze kąpiellsko wane ono z.ostało jał:o rejonowe kąp1ell­
w~·1>osa7.one jest w 33 pryszniców I t wan sko dla teJ dzielnicy miasta I otn:~·mało 
ny, ale od zeszłego roku nikt z niego sp„cjalne szatnie oraz Inne ur:iądzenla 
nie J.rnrzysta. Zl'obiono bowiem z tei;o I cóż? ~Umo, iż w bu(jynku tym mle· 
urządzenia. . • rupieciarnię. szczą się dwie szkoły: I podstawowa • 

chomienie ponad 300 nowych punk­
tów usługowych. Jest to więc, wzrost 
bardzo duży. Samych tylko punk­
tów ślusarsko - elektrotechnicznych 
których jest dotychczas 65, będzie w 
koi'lcu roku 107.' Ilość punktów włó- Brawo, przyszłe pielęgniarki!. 
kienniczo - odzieżowych 

się o 100 proc. 
zwiększy 

Najbardziej jednak rozpowszechnia 
ne będą lotne brygady usługowe. 
których ilość wz:resme przęszło 3-
krotnia. A głównym ich zadanien; 
będzie obsługa l pqmoc dla spółdziel-

One przodują w akcji 
Na rupieclamlę przekształcono rów- IV Uc<Jalna. dzieci z tych szkól I i in. 

nJet drugie kąpielisko szkolne w tym nyeh są~lednlcb nie mogą się tu l<1wat 
bud.vn!rn. a Wydział O~wlaty przy Pre- od dwóch la.t, gdyź z kąpieliska zroblo­
zyclium RN, mimo klll,akrotneJ Inter- no . , . b~bliotekę. 

zb ~eran ·a odpadków użytkowych w szkołach 
wrncjł kleN•wnlkćw szkół nr 16 I n, A tnterweneje? Odniosły takl gam 
ob. ob. Uofllnge .ra t Slusarczyka, nic nie skutek, Jal' w poprzednich wypadkach. 
UC7.:Vnil. aby ten stan zmienić. C<1ch) ni produkcyjnych i PGR. (z) 

Zbiórka odpadków użytkowych, 
i.)i·owadzona przez szkoły łódzkie, da­
je coraz lepsze wyniki. 

WICEK: - 'l'ó wy jesteście kares-, KORESPONDENT: - Nasz naczel-1 WACEK: - Może pani da naszemu WACEK: -Jakim prawem zabiera 
pondentem gazety, prawtl.3? Mamy nik już nieraz dopuszczał się iawn.ej gońcowi ten list. Gdy będzie w mie- pan ten list? 
do was taką sprawę. Za to, że kolega I samowoli, ale to mu nie przejdzie ... Iście, niech go odda w redakcji... NACZ.: - Nie zabi~ram, tylko ~n 
skrytykował dyrektora, jego. i mnie WICEK: - Dajcie nam ten list. z.a- SEKRETARKA: - List do reda1!~ mu.;i najpierw przeJść przez moJą 
zwalniają z pracy. Napiszcie o tym... raz go wyślemy... 'cji? ... D-d-d-0brze.„ ~cenzurę, czy tu nie ma jakichś tajem 

f 
nic służbowych. Czui;l"<iŚĆ - rozumie-
cie? if). c. n.) 

• 

• 
ł 

Tak np. Państwowa Szkoła Ple!~­
gniarstwa w Łodzi, zamiast zaplano­
wanych 240 kg makulatury. dostar­
czyła w bieżącym roku szkolnym 
zbiornicom odpadków użytkowych 
aż 594 kg, a ponadto 237 kg z.łomu 
oraz 358 kg tłuczki szklanej. 
Szkoła stopnia podstaw<>'wego i u„ 

cealnego przy ul. Kilińskiego 49, do 
starczyła w t;rm okresie 494 kg ma­
kulatury i 208 kg złomu, sz'kOła TPD 
nr 11, przy ul. Połudhiowej - 1.490 
kg makulatury, Technikum P,n:emy­
sJu Odzieżowego (Połuoniowa 18) -
670 kg makulatury, '127 kg szmat 1 
180 kg złomu itd. 

Na szarym końcu w akcji zbiórki 
odpadków użytkowych znalazły się: 
szkoła nr 8, która zamiast zaplano­
wanych l.100 kg makulatury. dostar­
czyła tylko 263 kg nie wykon'.ljąc 
również planu zbiórki szmat, szkoła 
ąr 25, przy ul. Drewnowskiej 88, 
nr 101 przy ul. Limanowskiego 25, 
nr 77 i inne. 

Należy się spodzl.ewat, że przedsta• 
wlc1P.le kolllltetów zbiórkowych w 
tych szkołach podejdą do sprawy I 
większą niż dotąd energią i, mobfll· 
'tując odpowl~anlo mlodT.ież, J"łmoirt 
Jej w realizacji planów zbiórki. 

• 



„EXPRESS rr.USTROWANY" 

Brak plonu brakiem postępów 15:5 
Pięściarze GWKS 
uparcie dqżq 

Rzeszów nie oddaje pierwszeństwa 

Lekkoatletyka polska . 
nie nadąża za osiągnięciami innych [ 

Nowe rekordy wsi polskiej 
\V Warszawie obradowało plenum 

sekcji lek~tletycznej GKKF, 
na którym w żywej dyskusji omó­
wiono wiele brakó\1 i niedociągnięć 
w dotychczasowej pracy nad umaso­
wieniem i pdaniesieniem poziomu 
lekkoatletyki. 

Już czas zgłos · ć 
drużyny klasy A i B 
do rozgrywek o punkty 

Tylko do 7 marca można zgłaszać 
drużyny do rozgrywek mistrzowskich 
w klasach B i C, a tymczasem koła 
sportowe zwlekają ze spełnieniem 
tego obowiązku. 

Dotychczas zgłosiło się około 30 
drużyn, podczas gdy według da11ych 
posiadanych przez sekcję piłkarską 
WKKF na terenie woj. łódzkiego jest 
przynajmniej 200 zespołów· mogących 
wziąć udział w mistrzostwach tych 
klas. W powiecie wieluńskim jest 
pewna ilość zespołów piłkarskich 
przy LZS, ale jak dotychczas żaden 
z nich nie nadesłał zgłoszenia. 

Czas najwyższy przystąpić do pra­
cy, aby nie utrudniać jej innym. 

Udana próba 

Włókniarz (Pabianice) 
po"onał łódzką Spójnię 
Włókniarz pabianicki rozpoczął se­

zon towarzyskim spotkaniem roze­
granym ze Spójnią (Łódż), którą 
zwyciężył w stosunku 5:1 (2:1). Gra 
była niezbyt ciekawa. Bramki zdo­
byli: Kurowski - 3 i Krzemiński -
2, a dla Spójni - Ferdek. 

W nadchodzącą niedzielę Włók­
niarz rozegra następne spotkanie. 
tvm razem ;z Gwardią (Białystok). 
11.'icecz o<lbedzie się o godz. 11. 

SRODA, 4 MARCA 

14.10 Dla klas III i IV - audl·cja słow­
no-muzyczna pt. „Mlodzieńcze lata rry­
deryka Chop ma". 1;;.10 Proza radziecka -
opowladan!e M. Gogola. 15.:!0 Dla dzieci 

„Sprawy ważne I ciekawe". lG .OQ 
„Wszechnica r:adlowa" - wykład z cy­
klu: „Przyroda" (I). 16.20 .Program lokal­
ny. 18.30 Pogadanka •portowa 19.30 Muzy 
ka l akt'ualncści. 20.20 Koncert Orkiestry 
P.01glośni K·~ko•.'•sk;.ej. 21.30 Stowninek 
muzyczny. 22.00 0 WszeC'hntca Radlowa' ' -
v.ry!<:!ad z cyklu: „Nauka o Ś\Viec'_e" 1TTł. 
27.20 Tydzień muzyki rumuiiskiej w Pol-
sce. 

Nowy .. Henryk \11 na towach00 

Im. St. Jaracza - „Dyrektor" - · 19 
l'OW•.LHOOY - •• Intryga I m1łosc·· 

19 
lllał:o - •. Domek trzech dziewcząt" 

19.1 5 
Muzyczny - Kraina uśmiechu - 19 
Pinokio - „Skarb na pustkoWlU„ 

17 
Arlekin - ,.Ja~ Szpgk"' - 11 

BAŁTYIC - Chłopcy znad Kranlchsee 
14, 16, '18, 20 

19 

Go1·~1A - l'rogrom Wmów :lo!<umen· 
~alnycb t kulturatno..-os\Vlatowycb - lO., 
l9 Ulica Graniczna - 20. Program dla 
nalmtodszycb - ł6 . n 

1 lllAJA - Pierwszy start - 17, 19 
~H„OOA GWARDIA - Jednodn,owl ml­

llonerzy - 16. 18. 20 
lllUZA - Exoress Mosk.wa 

Spoko1ny - ł8. 20 
PIO.'l!IER - Nie ma pokoju pod oliw· 

kamt - 17. IS 
POLONIA - Skarb - 16, 13, 20 
l'rtZEDWIOśNIE - Droga nadziel - 18. 

20 
REliORD - Wiejski lekarz - 18. 20 
ROMA - Cywil na stadionie - 18, 20 
SO.JUSZ - Fanfan Tulipan - 18.30 
SrVLO\VY - Nieczynne Z powodu .re-

montu 
SWlT - Taras Szewczenko - 17.45, 20 
TATRY - Ostatni wystrzał - 16, 18, 20 
WISŁA - Dokumenty zdrady - L6. L7, 

IB . I• 20 21 
WLOKNIA.RZ - Wesołe zawody - 16, 18, 

20 
WOLNOSC - Cud w Mediolanie - H, 

16.10, ;3.20. 20.30 
ZACHĘTA - Niezapomniany rok 1919 -

18. 20 

Nocne dyżury aptek 
Oz1s1e1sze1 nocy :lyzuruJą następuJące 

aptel<1: Obr Stallngradu 15. P3btani::ka 
218. Jarncza 32. Sialma 50, Wroblewskie· 
!l•J 54. Kopern ika 26 Ptotrkow<ka 67. Pl 
Ko~cielny 8 I Al Kościuszki 48 · 

Dyzur polożniczo-ogmekologiczny: dzis 
Od s:odz 8 o:Jo 20 :lyzuru]e ;zpital 1m M 
Cur•e-<;kltJdowskleJ. ut. Cune-Sktodow· 
skiel 15. O<I i;:odz 20 do 8 szpital im dr 
H . M~d11rn'Nic1a. ul Krzem ieniecka 5. 

do li ligi padły na z~mowych m isłrzosłwach w Przemyślu 
Stwierdzono, że mimo niektórych 

osiągnięć ogólny poziom lekkoatle­
tyki w roku ubiegłym obniżył się w 
porównaniu z rokiem 1951. Tak np. 
w skoku w dal kobiet było w r. 1951 
28 zawodniczek w klasie I. podczas 
gdy w roku ubiegłym liczba ta spa­
dła do 15. 
Spadły również przeciętne wyniki 

w wielu konkurencjach, np. 100 m i 
skok wzwyż mężczyzn. 

1 
Przyczyną braku po.stępów były m 

in.: brak planowej pracy w ciągu ca 
lego roku, zaniedbania w walce o 
umasowienie, niewrasc1wy rozdział 
sprzętu, złe wykorzystywanie pracy 
trenerów. Najlepiej pracującym pio 
nem był CWKS, a następnie Kole­
jarz, Spójnia i AZS. 

Wiele miejsca w dyskusji poświę­
cono pracy trenerów. Podkreślano. 
że obok pracy fachowej, trenerzy mu 
szą zwrócić większą uwagę na przy­
gotowanie moralno - ideologiczne 
zawodników oraz n ·-1 stałe podnosze­
nie własnych kwalifikac,ii. 

Stwierdzono również niedostatecz­
ną pracG w zrzeszeniach, które zbyt 
wiele uwagi poświęcają wyczynow­
com, kosztem systematycznej pracy 
nad umasowieniem lekkoatletyki w 
ko.Jach. 

Plenum oceniło ogólnie pracę sek­
cji, mimo niektó1·ych osiągnięć, z<i 
nie wystarczającą. Stwierdzono. że 
postępy w naszej lekkoatletyce nie 
nadążają za osiągnięciami innych 
państw demokracji ludowej. 
Powzięto uchwałę, zobowiązujqcą 

nowe władze sekcji do opracov:-;mia 
planu pracy, który będzie miał na 
celu podniesienie na wyższy poz10m 
lekkoatletyki. 

W Przemyślu odbyły się cgólno-
w Zamościu oclbył się mecz o wej:lcie polskie zimowe lekkoatletyczne mi­

do u ligi bokserskiej 1>omiędzy wojsko- strzostwa wsi, na których padło sze 
wymi zespołami Łodzi i Zamościa. Naj-
ładniejsze wałki byty w wagach tel<l<lej reg dobrych wyników przewyższają-
i półśredniej. cych dotychczasowe rekordy. 

Swierczek górował zdecydowanie na.d 
Piotrkowskim, który w 111 r. wylądo- W zespołowef klasyfikacji w kon­
wał na deskach. Błaszcz~k zadał sze- kurencji kobiet zwyciężył R?.eszów 
reg tak silnych ciosów Kocjanawi, że _ 37 pkt. przed Katowicami _ 29 
se:rnnrlant poddał go w li r. LuJ;omski 
przegrał na punkty z Easzczyńsl<im, pkt. i Po?.naniem - 24 pkt. Kon­
przewyższającym go wzrostem i zasię- kurencje męskie dały pierwszeństwo 
!liem ramion. Stanikowshi w walce z Poznani·o,vi· _ 69 pkt. przed Rze­
irgangtem wykazal b. dobrą Col'm~, po-
siał go dwa razy na desl<i I wygrał je- szowem - 53 pkt. i Katowicami -
dnoglo&nie. l<aczmarek zwyciężył na 30 pkt. 
punkty lltilml<kier,o, a Kału.i.ny - Mi-
siaka. Jachnik wygrał z Klukowskim. W łącznej ostatecznej punktacji zi­
Wojtczak uległ Rachank„wi, a W.cezo- mowych mistrzostw lekkoatletycz-
rck wygrał z Iiolo!lziejem, którego ~dy . 
sliwaliflkowano w I rundzie za unika- nych Ludowych Zespołow Sporto­
nie walki. Gieraga zremisował z Pro- wych pierwsze trzy miejsca zajmu­
bolą. ją: Rzeszów - 100 pkt., Pozna11 -

w ringu sędziował Gronows!;J (War- 93 pkt„ Ka.towice _ 53 pkt. Na 
sza wa). 
Pozostałe wyniki o wejście do II ligi czwa1·tym miejscu znaleźli s1ię lekko 

bol<sersklej: atleci woj. łódzkiego - 41 pkt„ 5) 
Grupa I: Kolejarz (Gdynia) - Gwar- Gd · 3 kt d 

dia (Gorzów) 16:1, Gwardia (Szczeclnck) ansk - 7 P ·• 6) By goszcz -
- I<olejarz (Szczecin) s:12. 26 pkt., 7) i 8) Szczecin i Wrocław -
~rupa II: ~wardia (Bia.tystok) - ~o- po 24 pkt. 

leJarz (Poznani 11:9, Ogniwo (l!:rakow) . . · k" 
- Spójnia (Olsztyn) nie oclbył się z po- Po "."1ęcze111u zwyc1ęs im . r~pre-
w0•1u wyrofan•a się z roz!t'r.vwek St•ó_jol. I zentacJom R.zeszowa, Poznama 1 Ka-

Grupa III: Stał (Ra~om) .- O,'imwo towic dvplomów zamknic;cia mi-
(Wrnclaw) - 15:5, Uma (P1otr!iow) - _ _ • ' , . 
Gwardia (Opole) _ 14:6. Gwardia (Biel- "tr~o"tw: dokonał. se-<retarz .R~dy 
sko) - nud11wlani (W-wa) 20:0 w. o. Glowne.i Zrzeszenia, kpt. Maz1eJuk. 

Chodzi nie tylko o rekordy ... 1 

Bogaty dorobek pływacki 
wykazały centralne misfrzostwa IS Włókniarz 

miejsca 
rencjach, 

w poszczególnych konku­
zdobywając tytuły mi-

strzów zrzeszenia. 

Stwierdził on, że zawodl1jicy poszcze­
gólnych województw dzięki u3ilnej 
pracy wytrwałemu treningowi 
znacznie poprawili swe dotychcza­
sowe wyniki, czego dowodem jest 
ustanowienie rekordów polskiej wsi 
w skoku wzwyż, w biegu na 50 m, 
pchnięciu kulą oraz w biegach n:1 800 
i 3.000 m i zwrócił również uwagę 
na liczny udział zawodników ze 
spółdzielni produkcyjnych, PGR i 
POl\1. 

Mistrzostwa zakończono odegra­
niem hymnu państwowego i odśpie­
waniem przez uczestników hymnu 
młodzież.:-: 

Drugim przaciwn;.k:em 
będzf.e Ogn:wo (Bytom) 

Pierwsze m1eJSCe w centralnych 
mistrzostwach pływackich ZS Włók­
niarz, odbytych w Łodzi, zajęło KS 

im. I Dyw. Kościuszkowskiej, które­
go zawo<lnicy zdobyli w sumie 388 
punktów, a więc przeszło cztery razy 
więcej, niż sklasyfikowane na dru­
gim miejscu KS im. 9 Maja. 

Do zasługuj".cych na uwagę nale­
ży zaliczyć wyniki: 200 i 400 m dow. 
Ćwi-erciakiewicz - 2:31,5 i 5:26; 200 

kl J'k d 1 • '1·51 6• lOO ·I ~ajlepszą plywiczką ZS Włókniarz na 
m as. Ni o emsic1 - ~. • • 1 <lystansach 100 i 200 m stylem i:rzbieto-

Po pierwszej udanej prół>le z CWKS Tak wielka przewaga nie powinna 
·pm<arzc ligowi łódzkiego Włókniarza ro- nikogo dziwić, bo KS im. I Dyw. 
zegrają w ni~d~ielę towarzys1<ie spotkanie 
z ·poważniej,zym przeciwnikiem, a mia- Kościuszkowskiej grupuje najlep-
nowicie z wicemistrzem Polski - bytom- _ h od "k · 
skim ogniwem. „zyc zaw m ow, tworząc sekcję 

To ciekawie zapowiada]ace się spotl<a- reprezentacyjną ZS W'łókniarz. Oni 
nie o<lbPdzie się na stadionie przy Al. j . 
Unii o godz. n to zaJmowall w większości pierwsze 

Brawo ł . . I yzw1orze .... 

Dwaj pływacy łódz· 
cy: Sierncki (z pra­
wej) i Cwierciak1e­
wicz zdobyli tytuly 
mistrzów ZS Włók­
niarz w wyścigach 
na 100 i 200 m sty1Pm 
grzbietow~·m oraz 
200 i 400 m stylem 

dowolnym. 

Polacy odnoszą zwycięstwo 
w spotkaniu z reprezentacją \V ęgier 

W poniedz i ałek, 3 marca br„ w Za­
kopanem Ulk'.>ńczylo się m'ędzynarodo­
we spotkanie Polska - Węgry w jeździe 
szybkiej na lodzie. 

Dobry dzień 
miały rakietki 

Spójni i Włókniarza 
W IV rundzie drużynowych mi­

strzostw Polski w tenisie stołowym 
uzyskano następujące wy"1iki: 

Stal (Siemianowice) Spójn;a 
(Tczew) - 9:1, Stal (Wrocław) - Ko 
lejarz (Szczecin) 7:3, Unia (Kruszwi­
ca) - Stal (Warszawa) 5:5. Unia 

w ostatnim dniu zawodów rozegrano I 
biegi sztafetowe mężczyzn i poza kon­
kursem bieg sztafetowy kobiet, 

Bie'g! sztafetowe dotychczas nie były I 
znane na vVęgrzech i zawodnicy węg"e r­
scy w Zakopanem pierwszy raz sfarto­
wali \V tej konkurencji, ustanawiaJąc 
tym samym rekordy Węgier. 

B!eg sztafetowy 4x500 m mężczyzn wy 
grala sztafeta polska w składzie: Nykiel, 
Lewandowski, Magierowski, Skrzypn;k­
w czasie 3 :08,3. Sz•afeta węgierska w 
składzie: KQnya, Kovacs I, Kovacs A., 
Elekty - uzyskała czas 3:09,8 (rekord 
Węgier). 

sztafetę !xl.500 m wygrali Węgrzy w 
•'ym samym składzie, jak w sztafecie 
4x500 m, uzyskując czas 10:14,2 (rekord 
W'ęgier). 

Sztafeta polska na tym samym dystan 
<te również w poprzednim składzie usta­
nowiła relcord Polski w czasie lO:H,8, 
aależący dotychczas do CWKS, 

(Szczecin) - Unia (Szczecinek) 10:0 kosb\~1~tuJ:;:00 ~z~st!~~~~[;e~ko~~ta~~\~ 
Włókniarz (Zielona Góra) - Stal ski, osiągając czas 3:37,0. Skład sztafety: 
(Poznań) 0:10, Budowlani (Białystok) Badouin, Niemczyk, Potapowicz, Gla­
- Gwardia (Lublin) 2:8, Kolejarz żewska. 

(Warszawa) - Spójnia (Łódż) 3:i., Punktacja biegu sztafetowego przed­
Włókniarz. (Łódź) - AZS (Lublin) stawia się następująco: 1) Polska - 98,291 

8 ·2 G · ik (Ś · t hł · O · pkt., 2) Węgry - 98,633 pkt . 
. , orn . w1ę OC ow1ce - gm- w O'!'ólnej punktacji zawodów zwyclę-

wo (Krakow) 3:7. żyła Polska - 1.435.196 - 1.516.362 pkt. 

200 m grzbiet. Sierocki - 1 :15.8 wym ol<aza!a się E. Pollrnwska, która 
w tych konkurencjach zdobyła tytuły 

2:49,5; 100 m dow. Zielińs!{i - mistrza zrzeszenia. 
l:J)5,2; 100 m mot. Nikodemski-l:J5 

oraz w konkurencjach dla kobiet: 
100 i 200 m grzbiet. Polkowska - Rowerem na przeła1 
1 :32.4 i 3:21,4; 100 i 200 m klas. M 

M<'linowska - 1:29,2 i 3:14.8. 
Fakt, iż w zawodach wzięło udział 

J 40 zawodników i zawodniczek z 12 
drużyn reprezentujących Łódż. Dzier 
żoniów, Kraków, Legnicę, Poznań 

Prudnik, Szczecin, Wrocław i Zgierz 
wskazuje na duże postępy organiza­
cyjne, poczynione przez ZS Włók­

niarz. Zwrócono uwagę na te wszyst 
kie ośrodki, w których istnieją odpo­
wiednie warunki do popularyzacji 
pływactwa, a które dotychczas nie 
były jednak w pełni wykorzystywa­
ne. 

Jak pracuje 
Rada Okręgowa ZS Spójn:a 

W środę, ~ bm„ o i:o<lz. 10.30, ·w sali 
Spójni w Helenowie, odbędzie się kon­
ferencja przedstawiclcll kół sportowych 
ZS Spójnia z terenu Łodzi i woj. łódzkie­
go celem podsnmowanla działalności Ra­
dy Okręgowej zrzeszenia za rok ubiegły. 

ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

IM. LUDWIKA WARYNSKIEGO 
w Lodzi, ul. Wólcza.ńska 215. 

przypominają, ż~ stosownie do 
uchwały Rady Państwa I Rady 
Ministrów z dnia 14.12. ·1930 r 
wszelkie zażalema t odwołama 
załatwia dyrekt.)r lub Jego za­
stępca w poniedziałki od godz. 
13 do 15. Jeśli w pon1edz1atea I 
przypada dzień wolny od pr3cy 
dniem przyjęć jest najblizsz:v 
1zie1i oowszednl tvgodma 446-K 

ZAKŁADY WYTWORCZE 
TRANSFORMATOROW M-3 
Łódź, ul. Kopernika. 56-58, 

przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14.12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w soboty od godz. 13.30 
do 15.30. Jeśli w sobotę przypada 
dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po­
wszedni tygodnia. 467-K 

~------------------------------

Pierwsza impreza 
kolarzy łódzkich 

Po piłkarzach nadchodzi kolej na ko· 
larzy. Co pilniejsi jui dawno kręcą. na 
rodłódzkicll szosach pokażnc,.ilości kilo­
metrów, żeby si>: dobrze przygotować 
kondycyjnie do sezon11. 

Wprawdzie ołl· 
cjalnc otwa.rcie tie· 
zonu kolarskiego w 
Lodzi nastąpi do· 
piero 1? kwietnia, 
ale Już w połowie 
marca odb~dą się 
pierwsze zawody, 
a mianowicie tra­
dycyjny bieg na. 
JH7elaj, dostępny 
dla zawodników 
wszystkich klas. 

Wyścig na przelaj stawia kolarzowi 
trudne wymagania, toteż będzie on do· 
skonałym sprawdzianem foi·my kondy· 
cyjnej zawodnil<ów. Długość t:.asy wy­
ścig~, !la razie jeszcze nie ustalonej, 
wymes1e 20 km ze startem i metą w 
parku w Helenowie. Ponieważ wyścig 
odbędzie się 15 marca, ustalono, 'Iż ter­
min zgłoszeń upływa 10 marca. 
Zwycięzca zdobywa tytuł mistrza Ło­

dzi, a pięciu najlepszych kwalifikuje się 
do wyścigu na przelaj o mistrzostwo 
Polski, który przypada na 29 marca.. 

ŁODZKIE 

ZAKŁADY PAPIERNICZE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
Łódź, ul. Drewnowska. nr 102, 

przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14.12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w poniedziałki od godz. 
15 do 17. Jeśli w poniedziałek 
przypada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 475-K 

ŁODZKIE ZAKŁADY 

GALANTERII METALOWEJ 

Łódź, Kilińskiego 87, 

przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14.12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 

załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w soboty od godz. 12 do 

1114. Jeśli w sobotę "przypada dzień I 
wolny od pracy, dniem przyjęć 

jest najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 519-K 
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